
Polska
kultura

w żałobie

Kultura polska poniosła
niepowetowaną stratę —w

nocy z 31 lipca na 1 sierp­
nia zmarł w Warszawie
Leon Kruczkowski, jeden
z najwybitniejszych pol­
skich pisarzy, od początku
swej twórczości związany
nierozerwalnie z lewico­
wym, rewolucyjnym nur­
tem naszej literatury i
teatru.

♦
Kruczkowski uro-

w1900r.wKra-
gdzie ukończył
Chemii tutejszej
Szkoły Przemy-
Zadebiutował w

Leon
dził się
kowie,
Wydział
Wyższej
słowej.
1928 r. tomem poezji „Mło­
ty nad światem”. Przed­
wojenny dorobek pisarski
Kruczkowskiego obejmiije
przede wszystkim trzy zna­
ne powieść!: „Kordian 1
cham” (1932), „Pawie pió­
ra” (1935) i „Sidła” (1937).
W powieściach tych pi­
sarz zadeklarował się ja­
ko szermierz literatury
zaangażowanej, literatury
nowego typu — radykal­
nej w swej wymowie spo­
łecznej. Pierwsze dwa a

utwory, wiążące się w ide­
ową całość, akcentują roię
konfliktów klasowych, a

zwłaszcza problemu chłop­
skiego w naszej historii.
Powieść „Sidła” porusza
zagadnienia społeczne inte­
ligencji polskiej okresu
dwudziestolecia międzywo­
jennego.

W kampanii wrześnio­
wej Leon Kruczkowski
brał udział jako oficer re­
zerwy. Lata wojny spędził
za drutami oflagu.

Po wyzwolenia L. Krucz**
kowskl poświęcił się głównie
twórczości dramaturgicznej. W
1948 r. pows^ają „Odwety”,
w których autor wprowadza
na scenę aktualną tematykę
ideowo-moralną, ukazuje kon­
flikty typowe dla początko­
wego okresu przemian w na-

zszym kraju, związanych
przebudową ustroju.

Prapremiera „Niemców”
1949 r. stała się jednym z naj­
większych wydarzeń w powo­
jennym życiu literackim i te­
atralnym Polski. Sukces tej
sztuki, poruszający moralne

postawy Niemców w okres‘e

hitleryzmu, był równie wiel­
ki na scenach zagranicznych,
jak i krajowych. W 1.950 r.

pisarz otrzymał za ten utwór

nagrodę państwową I stopnia.
Drugą nagrodę I stopnia przy­
znano mu w 5 lat później za

całokształt twórczości.

Kolejnym dzieleni Leona

Kruczkowskiego był dramat
„Juliusz i Ethel” — powstały
pod wrażeniem wyroku sądu
amerykańskiego na małżon­
ków Rosenbergów. I w tej
sztuce, również granej na sce-i
nach wielu krajów, autor j
podjął węzłowy problem swo­
jego czasu — walkę o utrzy­
manie pokoju.

Następne dramaty — to „Od­
wiedziny” oraz „Pierwszy
dzień wolności” (prapremiera
1959 r.). Ten ostatni utwór

wyrosły z obozowych doświad­
czeń, porusza wszechstronnie
i głęboko problem wolności
człowieka. Zbliżoną tematykę
podjął pisarz w dramacie
„Śmierć gubernatora”, w któ­
rym na pierwszy plan wysu­
wa się problem władzy. Sztu­
ka ta znalazła szeroki oddźwięk
w naszej publicystyce.

Przejawem żywego zaanga­
żowania pisarza w życie kra­
ju — a zwłaszcza w proble­
my tworzenia nowej socjali­
stycznej kultury — była po-

(Dokończsnie na str. V

w

KRAKOWA
Rek XIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 180 (5305)

Kraków, czwartek 2 sierpnia 1362

Polski węgiel
zdobywa

Czarny Ląd«
Wciągu pierwszego półrocza br. Polska wyeksporto­

wała ponad 8 min ton węgla. To znaczy nieco wię­
cej niż w I półroczu ubiegłego roku. Eksport rozkłada
się mniej więcej po połowie na rynki socjalistycąie i
rynki kapitalistyczne.
Z krajów socjalistycznych

głównym odbiorcą polskiego
węgla jest Związek Radziec­
ki, a następnie NRD, Czecho­
słowacja i Węgry.

Wśród odbiorców z krajów
kapitalistycznych nadal naj­
bardziej chłonnym rynkiem
są kraje skandynawskie, a w

szczególności Dania, Finlan­
dia i Szwecja.

Eksport do Finlandii, naj­
większego poza obozem socja­
listycznym odbiorcy polskiego

Z konferencji

prasowej
prez. Kennedyego

WASZYNGTON
-i bm. w Waszyngtonie odby-

' la się konferencja prasowa
prezydenta Kennedyego.

Omawiając kwestie nowych
danych naukowych o wykry­
walności podziemnych do­
świadczeń nuklearnych, Ken­
nedy podkreślił, iż USA nie
rezygnują z koncepcji prze­
prowadzenia inspekcji na

miejscu.
Kennedy powiedział, iż w

świetle nowych danych tech­
nicznych i naukowych Stany
Zjednoczone gotowe byłyby
zgodzić się jedynie na zmniej­
szenie liczby punktów kon­
trolnych i liczby inspekcji
pod warunkiem, że Związek
Radziecki uprzednio zaakcep­
tuje samą zasadę międzynaro­
dowej inspekcji.

Prezydent Kennedy poinfor­
mował, lż USA przeprowadzą
trzy dalsze doświadczenia nukle­
arne w przestrzeni kosmicznej
nad wyspą Jchnston na Pacyfi­
ku. Eksperymenty przeprowadzo­
ne będą po naprawieniu wyrzut­
ni rakietowej zniszczonej pod­
czas jednej z nieudanych prób.

Prezydent zdementował pogło­
ski, iż odejście gen. Norstada ze

stanowiska naczelnego dowódcy
sił NATO, oznaczać będzie zmia- I

nę w amerykańskiej strategii nu- ,

klearnej. USA — dodał Kenne- |

dy — nie zamierzają zmienić swej !

polityki w kwestii „rozrzedzenia ■
uzbrojenia atomowego Europy (
zachodniej”. Generał Lerr.nitzer |
— powiedział Kennedy — będzie

'

kontynuował dotychczasową po- !

litykę Stanów Zjednoczonych.

Kennedy poruszył również
problem bilansu płatniczego
oraz środków uspokajających
„Thalidomide”; które jak
wiadomo, są przyczyną przy­
chodzenia na. świat dzieci bez
rąk i nóg.

węgla, w porównaniu ze sta­
nem sprzed roku zmalał, w

związku ze zmniejszonym za­
potrzebowaniem fińskich ele­
ktrowni cieplnych.

Łącznie do krajów skandy­
nawskich wyeksportowano w

ciągu półrocza 2056 tys. ton

czyli o 220 tys. ton więcej
niż przed rokiem.

Najpoważniejszą dalszą gru­
pę odbiorców stanowiły kra­
je „Wspólnego Rynku”, do­
kąd wywieziono ok. 880 tys.
ton, wobec ok. 710 tys. ton w

I półroczu 1961. Wzrósł eks­
port przede wszystkim na

rynek włoski. Włochy są na­
szym głównym klientem wę­
glowym pośród krajów EWG,
a w tym roku po raz pierw­
szy przypadła na nie niemal
połowa całego eksportu wę­
gla do tej grupy krajów.

Nasz tradycyjny odbiorca
— Austria — w związku z

chłodną i przydługą wiosną,
zwiększającą zużycie węgla w

elektrowniach, importowała w

I półroczu br. ok. 520 tys. ton,
a więc więcej niż przed ro­
kiem. Pomyślnie rozwija się
eksport do Irlandii, który z

ok. 60 tys. ton w okresie pół­
rocza 1960, zwiększył się do
ponad 80 tys. ton w I półro­
czu roku ub.. a obecnie o-

siągnął ok. 135 tys. ton.
W krajach zamorskich sytu­

acja kształtowała się niepo­
myślnie w Ameryce Łaciń­
skiej, głównie na skutek o-

graniczeń importowych, wpro­
wadzonych na kolejach ar­
gentyńskich.

Pozyskaliśmy natomiast
kilka nowych rynków w A-
fryce, jak Sierra Leone, Etio­
pia i in.

J
utro Kraków będzie pod
wpływem podwyższone­
go ciśnienia. Zachmu­
rzenie umiarkowane ze

skłonnością do burz.
Wiatr zachodni 3—7
m/sek. Temperatura
24—27 St. C .

U Thant
przyjął

delegata TURA
Dziś w Algierze odbyć się

mają dalsze rozmowy między
przedstawicielami dwóch u-

grupowań celem uregulowania
rozbieżności wśród przywód­
ców rewolucji algierskiej.

Po wczorajszych rozmowach, w

atollcy wicepremier Ben Bella

oświadczył że odroczył planowa­
ny na dziś przyjazd do Alg'".u

1 prawdopodobnie uda się tam

> bm.
Zdaniem pewnych obserwato­

rów politycznych świadczy to,
iż w rozmowach algierskich mimo

optymistycznych wypowiedzi, na­
potkano na pewne trudności.*

NOWY JORK
1 bm. p.o. -sekretarza gene­

ralnego ONZ, U Thant, przy­
jął po raz pierwszy, jako ofi­
cjalnego przedstawiciela Al­
gierii, delegata TRRA w USA
i ONZ, Chanderliego. Po tym
spotkaniu, Chanderli oświad­
czył, iż pod koniec sierpnia
zbierze się Rada Bezpieczeń­
stwa by uchwalić zalecenie w

sprawie przyjęcia Algierii do
ONZ.

VIII Światowy
Festiwal Mło­
dzieży 1 Studen­
tów w Helsin­
kach. — W dniu
31 lipca na stat­
ku „Mazowsze”
delegacja polska
spotkała się a

młodzieżą kra­
jów kolonial­
nych.

Fot. Grzęda

Duże brawa
Późnym wieczorem, zakoń­

czył się wczoraj festiwalowy
koncert polskich zespołów i
solistów. Wokół estrady usta­
wionej na nabrzeżu portowym
na tle m/s „Mazowsze” zgro­
madziła się licznie młodzież
uczestnicząca w Festiwalu,
jak też mieszkańcy Helsinek.

Polski program artystyczny
spotkał się z ciepłym przyję­
ciem widowni. Publiczność
serdecznie oklaskiwała ludowe
tańce i pieśni ziemi krakow­
skiej, w wykonaniu regional­
nego zespołu „Kamionka”,
sceny taneczne, w których wy­
stąpiły dwie pary baletowe,
Witold Gruca i Krystyna Ma-
zurówna oraz Feliks Mali­
nowski i Elżbieta Jaroniówna.
Podobali się też w . skeczu
aktorzy charakterystyczni
Zdzisław Leśniak, Bogumił
Kobiela, Maciej Zarębą,

Długie oklaski zbierali też

piosenkarze: Barbara Rylska
i Mieczysław Wojnicki. Całość
programu wiązał muzycznie
zespół jazzowy Matuszkiewi­
cza.

iry baletowe,

Na zakończenie koncertu
cały zespół odśpiewał fińską
ludową piosenkę oraz 100 lat
na cześć młodzieży Finlandii,
gospodarzy VIII Festiwalu.

charakterystyczni
Często si* zda­
rza, że pod ko­
niec pobytu tu­
ryści zagranicz­
ni są Itez grosza.

Każdy radzi so­
bie, jak potrafi
— ta młoda tu­
rystka angielska
usiłuje — stojąc
przed paryskim
biurem podróży

— sprzedać swo­
je wałizki 1 ra­

dioodbiornik.

HBcrwmaBia
Eksplodnjąca bomba zraniła 56 osób
W nocy z środy na czwartek

w wiosce Kulungugu nie­
daleko granicy z Górną Wol­
tą, dokonano zamachu na pre­
zydenta Ghany, Nkrumaha.

Zamachowcy rzucili bombę
na samochód prezydenta.
Eksplozja bomby zabiła jed­
no dziecko i raniła 56 osób, w

tym większość bardzo ciężko.
Prezydent nie doznał żad­

nych obrażeń. Rany odniosło
wiele osób z otoczenia Nkru­
maha.

Nkrumah przejeżdżał przez
wioskę Kulungugu, udając się
na południe, po spotkaniu z

Sophia Loren

przyjechała do

Hollywood, by
odebrać przyzna*
nego jej w kwie­
tniu „Oscara”.
Zgodnie z trady­
cją złożyła ona

na betonowej
płycie przed te­
atrem chińskim
Graumana od-
c ski stóp i rąk,
obok których
wypisała swoje
nazwisko.

Fot - CAF

Hoda na bransolst? »antyreamaty szne«
Ostatnim krzyk .r.i mody w Londynie są branso-

letki miedziane, noszone zarówno przez kobiety.
Jak 1 mężczyzn. Bransoletki takie uważane są za

najnowszy I naj .kutecznlejszy środek przeciwko
reumatyzmowi.

Zwolennicy no vej mody twierdzą, że Ich bóle

reumatyczne zostdy w znacznym stopniu złago­
dzone, a w cią tu ttżech miesięcy nawet zupeł­
nie zniknęły u niektórych osób.

Miedziane bran oletki noszą obecnie gwiazdy
filmowe, aktc. -zy, sportowcy 1 intelektualiści

prezydentem Górnej
Maurice Yameogo.

Zamachu dokonano w momen­
cie, gdy 52-letni prezydent wy­
chodził ze swego samochodu, by
powitać dużą grupę dzieci szkol-’

nych oraz mieszkańców wioski,’i
którzy wyszli na jego powita­
nie.

Mimo,
żadnych
badaniu

szym szpitalu.
Po zamachu, policja otoczyła

wioskę Kulungugu, zatrzymując
na przesłuchania ponad 25 osób.
Do wioski wysłano natychmiast
z Ta małe 3 lekarzy, którzy roz­
toczyli opiekę nad rannymi.

Agencja Reutera pisze, iż
był to pierwszy od wielu lat
bezpośredni zamach na życie
prezydenta Nkrumaha. Pod­
czas ostatniej podróży w środ­
kowej i północnej Ghanie,
Nkrumah był entuzjastycznie
witany przez mieszkańców
tych rejonów.

Przez 12 dni trwały zmagania naszych czo­
łowych taterników z niezdobytą dotychczas
środkową ścianą północnej Kazalnicy nad
Morskim Okiem.

Dwójka szturmowa: Momatiuk — z Kato­
wic oraz Nowacki z Trójmiasta, osiągnęła
szczyt w nocy z 31 lipca na 1 sierpnia. Po
nich weszli na ścianę trzej dalsi taternicy —

Wojńarowicz z Wrocławia,
Szurek z Warszawy oraz Jur­
kowski z Trójmiasta.

Trzej ostatni, znajdowali
się dziś rano (2 sierpnia) za­
ledwie 25 metrów od szczytu.

Przedstawiciel PAP prze­
prowadził rozmowę z Czesła­
wem. Momstiukiem, który
pierwszy osiągnął szczyt.

„To była bezsprzecznie naj­
trudniejszą ściana. Mało kto
wierzył, że uda nam się to

przedsięwzięcie i dlatego tym
większa jest nasza radość. O-
kazało się, że „nie taki diabeł
straszny”.

Wyczyn taterników wywo­
łał ogromne zainteresowanie.
Dziś rano w Morskim Oku
liczna grupa dziennikarzy
czekała na ukończenie wspi­
naczki przez ostatnią trójkę.

że Nkrumah nie odniósł

obrażeń, poddany został
lekarskiemu w najbliż-

Połknął rachunek
na oczach

inspektorów PIH
Kelnerzy „Oazy” w Między­

zdrojach nie mieli widocznie
czystego sumienia skoro pod­
czas kontroli ekipy PIH, je­
den z nich po prostu ueiekł z

lokalu, a drugi wyrwał z rę­
ki inspektorowi PIH wcze­
śniej przecz siebie sporządzo­
ny rachunek i... zjadł go na

oczach wszystkich obecnych.
Niewiele wszakże im to

pomogło. Obaj odpowiedzą
ta nadużycia przed sądem.

»Ł/rMIAXTAl

Znamy już pierwszych
kandydatów do nagród

Następne trzy dzielnice
wytypowały już, spośród
zgłoszonych do konkursu
„Kwiaty dla miasta” — do­
my, które są najlepiej u-

kwiecone i utrzymane w

największej czystości. Oto
ich lista:

Zwierzyniec: Bronowic­
ka 37, Domeyki 2, Dzier­
żyńskiego 33a, Józefitów 1,
Józefitów 3 i Karłowicza 4.

Kleparz: Stachowicza 8,
Słowackiego 35, Prądnicka
59, Mazowiecka 5, Szlak 6,
Friedleina 4.

Stare Miasto: Podgórska
11, Podgórska 12, Reja 10,
Bernardyńska 8, Rynek Gł.
28, Rynek Gł. 30.

Ocena najlepszych do­
mów — laureatów konkur­
su nastąpi w ciągu sier­
pnia br. (eo)
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W Genewie toczy się dyskusja
wokół problemu

likwidacji środków przenoszenia
broni nuklearnej
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie rozpoczęła

się 1 bm. dyskusja nad następnym punktem porząd­
ku dziennego, mianowicie nad likwidacją środków prze­
noszenia broni nuklearnej.

Delegat ZSRR, Zorin, o-

świadczył, że już w I etapie
rozbrojenia należy podjąć zde­
cydowane kroki, aby za­
pobiec groźbie napaści z za­
stosowaniem broni masowej
zagłady.

Istnieją dwie drogi osiągnię­
cia tego celu: zniszczenie i za­
kaz 'użycia broni nukle­
arnej lub też zlikwidowanie
wszystkich środków przeno­
szenia takiej broni.

Ponieważ w dotychczasowej dy­
skusji mocarstwa zachodnie

sprzeciwiały się zakazowi broni

nuklearnej i zniszczeniu jej zaso­
bów, wobec tego rząd radziecki

uwzględniając propozycję prezy­
denta de Gaulle’a włączył do

swego planu powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia kroki doty­
czące likwidacji środków przeno­
szenia broni nuklearnej-z równo­
czesną likwidacją obcych baz

wojskowych oraz wycofaniem
wojsk z obcych terytoriów.

W myśl radzieckiego pro­
jektu układu, likwidacja
środków przenoszenia broni
nuklearnej powinna być kon­
trolowana przez inspektorów
międzynarodowej organizacji
do spraw rozbrojenia.

Mówca stwierdził, że nie moż­
na się zgodzić z ujęciem tego za­
gadnienia w amerykańskim pla­
nie rozbrojeniowym, ponieważ
przewiduje on jedynie częściową
likwidację środków przenoszenia

dnia

USA- NATO
i„ębawy“NBF

Dyskretnie

Przyjście generała Lemnitze-
ra na stanowisko szefa wojsk
NATO wywołało rozgorycze­
nie szeregu zachodnioeuro­
pejskich sojuszników Stanów

Zjednoczonych.
wyraził swój żal de Gaulle,
znacznie bardziej hałaśliwie i

demonstracyjnie — Bonn.

Oczywiście bońskie koła rzą­
dowe nie odważają się — by­
łoby to dziś jeszcze zbyt ry­
zykowne — otwarcie krytyko­
wać decyzje, które bądź co

bądź zostały zatwierdzone na

najwyższym szczeblu admini­
stracji amerykańskiej. Pole­
mizuje natomiast z owymi de­
cyzjami bardzo ostro prasa
zachodnioniemiecka. „Szoku­
jąco nielogicznym posunię­
ciem” nazywa je np. gazeta
„Rheinischer Merkur”.

W pojęciu Bonn, szczytem
logiki byłoby zapewnienie
Niemcom zachodnim udziału
w posiadaniu i dysponowaniu
bronią atomową (taką właśnie

koncepcję reprezentował m.

in. generał Norstad). Odwo­
łując Norstada, Stany Zjed­
noczone dały wyraz swemu

niezadowoleniu z jego posta­
wy, a mianując na jego miej­
sce gen. Lemnitzera i plasu­
jąc gen. Taylora na najwyż­
szym w armii amerykańskiej
stanowisku przewodniczącego
kolegium szefów sztabów —

przypomniały Bonn, że tak

jak dotychczas, tak i nadal

będą trzymać w swym ręku
kierownictwo wojskowe NATO.

Nie oznacza to bynajmniej,
że polityka atlantycka USA
stanie się mniej agresywna.
Wystarczy przypomnieć, że

zarówno gen. Lemnitzer jak
i gen. Taylor, są zwolennika­
mi jaknajdalej idącej rozbu­
dowy i udoskonalania kon­
wencjonalnych sił zbrojnych,
bez czego ich zdaniem nie
może być mowy o' wygraniu
tzw. konfliktów ograniczo­
nych; I w tym kierunku ma­
ją się rozwijać siły zbrojne
NATO.

Wyścig zbrojeń obejmować
więc teraz będzie nie tylko
broń jądrową, ale również
broń klasyczną. Jest rzeczą

jasną, że tego rodzaju polity­
ka USA w NATO jeszcze bar­
dziej utrudni porozumienie w

sprawie powszechnego rozbro­
jenia. (mj)

broni nuklearnej, w tym samym
stopniu jak broni konwencjonal­
nej, a to w praktyce oznaczałoby
przedłużenie groźby wojny nukle­
arnej na czas nieokreślony.

Delegat USA Stelle utrzy­
mywał, że przyjęcie propozy­
cji radzieckiej w sprawie lik­
widacji środków przenosze­
nia broni nuklearnej mogłoby
doprowadzić do naruszenia
równowagi sił między obu
stronami.

Delegat W. Brytanii God-
ber przedłożył uczestnikom
konferencji dwa dokumenty.
Pierwszy z nich dotyczy pew­
nych zagadnień związanych z

likwidacją niektórych środ­
ków przenoszenia broni nu­
klearnej, drugi zaś — wery­
fikowania tych posunięć.

3 bm. — następne posiedze­
nie.

■9-

Z wizyty na Węgrzech

Delegacja
Sejmu PRL

u lstvana Dobi
BUDAPESZT

1 bm. w przedostatnim
dniu swego pobytu na Wę­
grzech delegacja Sejmu PRL

złożyła wizytę przewodniczą­
cemu Rady Prezydialnej WRL
Istvanowi Dobi.

Delegacji towarzyszył am­
basador H. Grochulski.

Wizyta upłynęła w niezwy­
kle serdecznej, przyjacielskiej
atmosferze.

Istvan Dobi wzniósł toast
na cześć nierozerwalnej,
wiecznej przyjaźni polsko-wę­
gierskiej, za jedność obozu
socjalistycznego, za pokój.

Przewodniczący polskiej de­
legacji, marszałek Sejmu, Cz.
Wycech złożył na ręce Istva-
na Dobi najlepsze życzenia dla
władz ludowych i narodu
węgierskiego w jego pracy
nad budową socjalizmu oraz

w walce o pokój.

Proces o „bimbanie"

Pasażer contra PKS
Ciekawy — i znamienny'— pro­

ces sądowy rozpocznie się nieba­
wem w Krakowie: pasażer skarży
na drodze cywilnej Państwową
Komunikację Samochodową —

PKS. Chodzi o niewywiiązywanie
się przez przedsiębiorstwo ze

swych obowiązków — czyli, jak
to się mówi popularnie, „blmba-
nie sobie” z pasażerów.

Sian faktyczny sprawy, objętej
wniesioną skargą sądową, przed­
stawia^ się następująco: w myśl
obowiązujących rozkładów jazdy
(wywieszonych na przystankach
oraz opublikowanych drukiem)
autobusy PKS jadące w kierun­
ku Rzyki-Jagódki, nieopodal Le-

skowca, mają obowiązek w każ­
dą niedzielę dojeżdżać aż do koń­

Wielka niespodzianka

Perły
u wybrzeży greckich

ATENY

W Zatoce Salamińsk-lej odkryto
przypadkowo ostrygi, w których
wnętrzu znajdują się perły.

Ostrygi te zostały prawdopodob­
nie przeniesione z Japonii
Zatoki Perskiej, przyczepione
kadłubów okrętów greckich,
wodach oblewających Grecję
aklimatyzowały się i zaczęły
rozmnażać. Stwarza to możliwość,
że Grecja będzie jedynym kra­
jem śródziemnomorskim hodują­
cym sztuczne perły,

lub
do
W

za-

się

Wdniu1bm,wzwiązkuz
XVIII rocznicą wybuchu powsta­
nia warszawskiego przy Pomniku

Partyzantów w Warszawie zosta­
ły zaciągnięte warty honorowe. •

CAF — fot. Szyperko

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

MINISTER FINANSÓW
TANGANIKI — W POLSCE

Do Warszawy przybył 1 bm.
minister finansów Tanganiki
— Paul Bomani. Przeprowa­
dzi on rozmowy na tematy
gospodarcze.

NOWA SERIA STATKÓW
DROBNICOWYCH

W Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni spuszczono 1
bm. na wodę nowy typ stat­
ku — M/S „Andrzej Boro­
wy”. Jest to pierwsza jed­
nostka z serii 5 tego typu
statków zamówionych przez
PŻM w Szczecinie do przewo­
zu ładunków po Bałtyku, ze

szczególnym uwzględnieniem
żeglugi w rejonie Finlandii.

SPRZĘT ŻYTA
W KRAKOWSKIEM

Przy sprzyjającej na ogół
pogodzie, prace żniwne na te­
renie całego kraju przebiega­
ją bardzo sprawnie. Chociaż

sprzęt żyta W WOJ. KRA­
KOWSKIM odbywa się ręcznie
(większość zboża została po­
walona przez wichury i bu­
rze), to z końcem tego ty­
godnia żytnie żniwa Tównież
i tu, z wyjątkiem niektórych
rejonów podgórskich, zostaną
zakończone.

OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA

FOTOGRAFII
KRAJOZNAWCZEJ

Katowicach otwarto o-W

gólnopolską Wystawę Fotogra­
fii Krajoznawczej, na której
eksponowano 537 prac wy­
konanych przez 164 auto­
rów z całego kraju. Orga­
nizatorami wystawy są PTTK

oraz PTF. Złoty medal wy­
stawy otrzymała Zofia Rydet
z Bytomiae

cowego przystanku w Jagódkach.
W niedzielę, dnia 15 lipca br. do­
wożący wycieczkowiczów autobus

poranny, o godz. 5,40 dojechał też

do przystanku w Jagódkach —

natomiast powrotny autobus, o

godz. 18 wbrew rozkładowi doje­
chał tylko do. Rzyk, skąd ruszył
o godz. 18,10 w kierunku Krako­
wa. Pasażerowie na przystanku w

Jagódkach czekali długo i bez­
skutecznie.

Jeden z tych pasażerów, dr N.,
którego pilne obowiązki służbo­
we zmuszały do terminowego po­
wrotu do Krakowa, musiiał w tym
stanie rzeczy — z braku innych
możliwości komunikacyjnych —

wrócić do Krakowa wynajętym
specjalnie autem osobowym; koszt

tego przejazdu wyniósł 300 zł.
O taką też kwotę (plus 8 proc,

ustawowych odsetek oraz koszty
sądowe) skarży obecnie cywilnie
pasażer — dr N. — Państwową
Komunikację Samochodową, Za­
rząd Okręgu w Krakowie — do­
wodząc w pozwle, iż do powyż­
szego nieoczekiwanego wydatku
zmusiła go niczym nie uzasadnio­
na niesolidność obsługi autobusu.

Proces — jak wszystkie zresztą
sądowe sprawy o „bimbanle”, na

pewno mieć będzie znaczenie pre­
cedensowe. Nadmienić też warto,
iż o ile Sąd przychyli się do żą­
dań skarżącego pasażera i zasądzi
PKS na zapłacenie mu odszkodo­
wania — dyrekcji PKS przysłu­
guje z kolei praw'O do dochodze­
nia odszkodowania osobiście od

swych pracowników — obsługi
autobusu, winnej owego „bimba-
nla sobie" z pasażerów w dniu
15 Jlpca bfj j(R)

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Eksplozje bomb

i gazy łzawiące
w dniu
strajku generalnego

w Argentynie
1 bm., w ciągu pierwszego

dnia 48-godzinnego strajku
generalnego w Argentynie
proklamowanego przez Pow­
szechną Konfederację . Pracy,
na poparcie żądań ekonomicz­
nych związków zawodowych,
policja w Buenos Aires doko­
nała ok. 120 aresztowań.

Z Buenos Aires donoszą, że
w kilku punktach -miasta
eksplodowały bomby. Policja
użyła gazów łzawiących.

----- ©-----

Tajemnicze

zaginięcie turystki
w Tatrach

a

27-letnla turystka Helena

Stopierzyńska z tiobrego
Miasta . w . Olsztyńskiem^ wy­
brała się 26 lipca na wyciecz­
kę na Kasprowy Wierch i od

tego czasu zniknęła bez śla­
du.

Przeszukano już wszystkie
schroniska, zawiadomiono sło­
wackich ratowników, prze­
trząśnięto cały rejon Kaspro­
wego — bez

prawda, często się zdarza, że

turyści podczas wycieczek
zmieniają plany i kiedy już
cały GOPR postawi się na no­
gi, okazuje się później, że tu­
rysta spokojnie sobie siedzi w

jakimś schronisku, lub w do­
mu.

Tym razem jednak sprawa
wygląda poważniej. Poszuki­
wania zaginionej trwają.

rezultatu. Co

Złowili bieługę
o wadze 485 kg

BUKARESZT

W delcie Dunaju złapano
przed kilkoma dniami biełu-
gę o wadze 405 'kilogramów.
Długość okazu wynosi 4 me­
try 10 centymetrów, a sama

głowa waży 117 kilogramów.
Wymierzono również obwód

ryby, który wynosi 2 metry
15 centymetrów.

g

Dnia 1 sierpnia 1962 r. zmari

tow. Leon Kruczkowski

członek Rady Państwa i poseł ziemi krakowskiej do
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, członek

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców Po­
koju, pisarz, działacz polityczny i społeczny, laureat
Nagrody Leninowskiej i nagrody państwowej za dzia­
łalność literacką, długoletni przewodniczący Zarządu
Głównego Związku Literatów Polskich, odznaczony
wysokimi odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym kultura polska traci wybitnego pisarza,
działacza i humanistę.

Ciekawe rezultaty badał

Ośrodek Badań Transportu
Samochodowego prowadzi ba­
dania nad ustaleniem stopnia
zmęczenia w różnych warun­
kach pracy.

Do badań psychologicznych
używany jest specjalny apa­
rat, tzw. chronorefleksograf,
który mierzy szybkość spo­
strzegania i reagowania bada­
nego kierowcy na bodźce
świetlne i akustyczne.

Ostatnio zbadano blisko 1000
kierowców. Pomiary psycho-
metryczne (przeszło 10 tysię­
cy) wykazały, że czas reakcji
kierowcy wydłuża, się w mia­
rę długości czasu pracy. Naj­
dłuższy okres pracy, gwaran­
tujący bezpieczeństwo prowa­
dzenia pojazdu mechaniczne­
go, zamyka się w ramach 8
godzin.

Badania fizjologiczne — po­
miary ciśnienia krwi i pozio­
mu hemoglobiny we krwi —

udowodniły, że największą od­
porność na wysiłek fizyczny i

POLSKA KULTURA
W ŻAŁOBIE

(Dokończenie ze str. 1)
wojenna publicystyka Krucz­
kowskiego rozsiana po wielu

pismach codziennych i lite-

racko-spolecznych. Utalento­
wanym piórem walczył Krucz­
kowski o nowe treści i nowe

formy naszej sztuki, których
najlepszym przykładem była
jego własna twórczość, odda­
na w służbę narodu, budu­
jącego socjalizm.

Idei socjalizmu służył
Leon Kruczkowski nie tyl­
ko piórem, ale także dzia­
łalnością polityczną i spo­
łeczną. Przez wiele lat wy­
bierany był do Komitetu
Centralnego PZPR, piasto­
wał funkcje przewodniczą­
cego Komisji Kultury KC
PZPR. Pełnił też odpowie­
dzialne funkcje państwo­
we: był wiceministrem
kultury i sztuki, zasiadał w

KRN, a następnie — w

Sejmie. Od 1957 r. był
członkiem Rady Państwa.

Za swe zasługi dla narodu
i kultury polskiej odznaczony
był Orderem Budowniczych
Polski Ludowej, Orderem
Sztandaru Pracy I klasy oraz

Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

Przez kilka lat był prezesem
Związku Literatów Polskich.

Jedną z najpiękniejszych
kart w życiu Leona Krucz­
kowskiego stanowiła jego
działalność w obronie pokoju.
Autor „Juliusza i Ethel” był
członkiem Światowej Rady
Pokoju, a jego głos rozbrzmie­
wał często w imieniu naszego
kraju na międzynarodowych
kongresach i spotkaniach.

Działalność Leona Krucz­
kowskiego na tym polu
przyniosła mu w 1953 r.

międzynarodową nagrodę
„Za utrwalenie pokoju
między narodami”.

*

W związku ze zgonem
Leona Kruczkowskiego,
małżonka Zmarłego, Jad­
wiga Kruczkowska, otrzy­
mała listy kondolencyjne
od I sekretarza KC PZPR
— Wł. Gomułki, przewod­
niczącego Rady Państwa —

A. Zawadzkiego, prezesa
Rady Ministrów — J. Cy­
rankiewicza, od Prezydium
NK ZSL oraz od ministra
obrony narodowej gen.
broni — M. Spychalskie­
go.

ZESPÓŁ POSELSKI
ZIEMI KRAKOWSKIEJ

psychiczny wykazują kie-ł
rowcy w wieku 30—40 lat.

Dodatkowe wnioski doty­
czą konieczności spożywania
przed rozpoczęciem pracy su­
tego śniadania; praca na czczo

znacznie bowiem zmniejsza
odporność na zmęczenie.

Przeciwko

dyskryminacji rasowej
w USA

Przywódcy murzyńscy

zapowiadają
„marsz
na Biały Dom*'

NOWY JORK

Korespondent PAP, red.
Chyliński, donosi:

Ostatnie wypadki w Albany
(USA), podczas których aresz­
towano dr Kinga i innych
przywódców murzyńskich, po­
budziły znacznie aktywność
ruchu na rzecz zniesienia dys­
kryminacji rasowej, a szcze­
gólnie aktywność organizacji
murzyńskich.

30 bm. przed Białym Domem
w Waszyngtonie odbyła się
demonstracja, w której wzię­
ło udział 50 księży murzyń­
skich. Demonstranci protesto­
wali przeciwko prześladowa­
niom rasowym w Albany i
skierowali petycję do prezy­
denta Kennedy’ego.

W Nowym Jorku odbył się
masowy wiec w Haarlemie,
na którym postanowiono zor- ,

gańizować „marsz na Biały
Dom” z. wielu stanów, w celu

„przekonania prez. Kenne­
dyego o konieczności oficjal­
nego zajęcia pozytywnego sta­
nowiska w sprawach związa­
nych z wypadkami w Albany
i aktami gwałtu i terroru

stanach południowych w

góle”.
Postanowiono zażądać

prez. Kennedy’ego ogłoszenia
proklamacji, uznającej wszel­
kie formy dyskryminacji ra-.

sówej za bezprawie.
------ 8------ •

Sytuacja w Kongo

W

0-» .

od

staje się
coraz poważniejsza

Apel
U Tkania
do krajów-cztonków ONZ

NOWY JORK
Jak donosi korespondent

PAP red. Chyliński — p.o. se­
kretarza generalnego ONZ
U Thant zaapelował do
wszystkich krajów — człon­
ków ONZ, aby użyły swych
wpływów dla rozstrzygnięcia
kryzysu kongijskiego w dro-.
dze pokojowej.

W apelu, U Thant przyznaje
otwarcie, że mimo dwóch lat

akcji ONZ w Kongo, główne ce­
le tej akcji, tj. integracja teryto­
rium Konga 1 jego stabilizacja,
nie zostały osiągnięte i że .obec­
nie sytuacja w tym kraju jest
poważniejsza niż kiedykolwiek
przedtem. Główną przyczyną
kryzysu jest secesja Katangi.

U Thant zapowiedział, iż
może zaapelować do krajów
członkowskich ONZ o zasto­
sowanie wobec władz Katangi
takich sankcji gospodarczych, .

które zmuszą te władze do
zdania sobie sprawy, że Ka­
tanga nie jest państwem su«.

werennym,
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Czechowlckie Zakłady Przemysłu Zapałczanego w Czechowicach,
które niedawno obchodziły 40-lecie Istnienia, wprowadzają coraz

większą automatyzację procesów produkcyjnych. Jednym z ostat­
nio wprowadzonych ulepszeń jest zastosowanie przy produkcji za­
pałek kleju mocznikowego, w miejsce stosowanego dotychczas kle­
ju skórnego. W efekcie otrzymuje się masę wodoodporną o dużej
trwałości. Około 25’/» produkcji idzie na eksport do krajów kapitali­
stycznych. W tym roku Zakłady sprzedadzą za granicę wyjątkowo
dużo zapałek — mniej więcej tyle, ile łącznie w ciągu ostatnich
trzech lat. Na zdjęciu: Robert Antonik — kierownik produkcji
— przy automacie zapałczanym (kontroluje czy „łebki” zapałek
mają przepisową długość). CAF — fot. Seko

Rady Ann Landers

czyta
20 milionów

Dziennikarka, która poszczy­
cić się może w USA naj­

większą ilością czytelników,
nie pisze ani o polityce, ani o

teatrze czy sporcie. Interesu­
je ją tylko „sex” i wszystko
co się z nim wiąże. Ann Lan­
ders — to nazwisko zna cała
Ameryka — jest 35-letnią,
piękną kobietą. W roku 19J56
w jednym z pism chicagow­
skich ukazała się redagowana
przez nią szpalta „poradnic­
twa dusz”. Dzisiaj redagowa­
ne przez nią szpalty ukazują,
się w 450 wielkich dzienni­
kach USA i czytane są przez
dwadzieścia milionów czytel­
ników.

Często, listy otrzymywane
przez Ann Landers, są mie­
szaniną rozpaczy i humoru.
Pisze np. pewien mężczyzna z

małej miejscowości spod De­
troit: „Od czasu, gdy utrzy­
muję stosunki z najlepszą
przyjaciółką mojej żony, cier­
pię na wyrzuty sumienia. Na
dobitek, gmina nasza wybrała
mnie obecnie na najlepszego
małżonka roku. Co mam zro­
bić?” Odpowiedź Ann Landers
brzmiała: „Proszę przyjąć
przyznany przez gminę tytuł,
ale aby stać się godnym go,
oroszę zerwać ze swą kochan­
ką”.

Albo pisze do Ann Landers
gospodyni domowa i matka
kilkorga dzieci z Des Moines,
że nawiązała stosunki z mie­
szkającym w sąsiedztwie ślu­
sarzem, ponieważ ma dzięki
temu zawsze szybko i tanio
wyreperowane instalacje we

własnym domu. „Chętnie zer­
wałabym z nim — pisze do
Ann Landers — ale pani sa­
ma wie, jak trudno dzisiaj
sprowadzić ślusarza do domu”. |
Ann Landers nie ociągała się
z odpowiedzią w tak szcze­
gólnym wypadku. Radzi: „Na­
leży natychmiast zerwać sto­
sunki ze ślusarzem. Lepiej pła­
cić nawet wysokie opłaty za

reperacje, bo w przeciwnym
razie utrzymywanie instalacji
domowych w porządku może i
kosztować zbyt drogo”. Ta|
rada przyniosła Ann Landers '

wiele listów z podziękowania­
mi od żon ślusarzy, a zwią­
zek zawodowy ślusarzy w * '

cago mianował ją swoim
norowym członkiem.

--- - <».----

V/ SZWECJI
SPADŁ ŚNIEG!

W miejscowości Malmber-
get w północnej Szwecji, za-

fio.c„^no w środę n espo ty­
kane o tej porze roku opady
śniegu.

Temperatura spadła tam po­
niżej zera.

Chi-
ho-

i

Amerykanów
Nie zawsze jednak Ann Lan-

ders zbiera uznanie. Zdarzyło
się, że jakaś mieszkanka Mil­
waukee poskarżyła się na mę­
ża, bo robi jej stale awantu­
ry o to, iż lniane prześciera­
dło w małżeńskim łożu jest
pomarszczone i domaga się
stale jego prasowania. „Jeśli
szczęście pani męża — odpi­
sała Ann Landers — zależy od
wyprasowanego prześcieradła,
to proszę je prasować”. Ta od­
powiedź wywołała lawinę pro­
testów ze strony Amerykanek,
nie godzących się z taką ule­
głością wobec nieuzasadnio­
nych wymagań męża.

Nie były gospodynie domowe
USA zadowolone także z Ann

Landers w innym wypadku. Na

szpalcie swej wydrukowała ona

następujący list:

„Jestem listonoszem - pisał ja­
kiś mężczyzna z Iowa - i co­
dziennie o ósmej rano rozpoczy­
nam swój obchód domów. Moim
zdaniem do tej godziny gospody­
nie domowe miały już dosyć cza­
su na to, aby się ubrać 1 ucze­
sać. Za każdym razem przewra­
ca mi się wszystko w żołądku,
gdy widzę w jakim stroju wy­
chodzą kobiety do drzwi, aby o-

debrać codzienną pocztę. To hań­
ba!”.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Tadeusz Robak

Tytułowy okrzyk jest jesz­
cze trochę przedwczesny:
właściwie to wtedy, kiedy

przyjechaliśmy na miejsce —

flagi na maszcie jeszcze nie
było... Wszystko jednak nastą­
pi w swoim czasie, proszę się
nie denerwować.

„Wołga” z gościnnej redak­
cji „Wieczornego Kijowa”, po-
południówki, na której zapro­
szenie odwiedziliśmy stolicę
radzieckiej Ukrainy, szybko
wydostała się z miasta. W
górę,wdół,wgórę,wdół—
w którymkolwiek kierun<u s!o
ruszyć trafia się w Kijowie
na pagórki. Ale kończą się
wreszcie i pagórki i wysokie
domy śródmieścia i nowe o-

siedla mieszkaniowe budowane
w czystym polu, a zaczynają

imiejskie tereny rekrea -

cyjne.
lomysł jest bardzo prosty: o-

gródki działkowe, tylko takie na

trochę większą skalę. Zakład pra­
cy otrzymuje szmat ziemi, budu­
je ogrodzenie, a jego pracownicy
dysponując samodzielnie działka­
mi budują na nich domki, tro­
chę większe od altanek/ jakie wi­
duje się w naszych ogródkach

B. Pieczonkowa

Wielki sukces krakowskich geologów
ażdy podręcznik geogra­
fii czy encyklopedia mó­
wiąc o bogactwach wę­

gla Sumatry wspomina o

zlocie, srebrze, ropie naftowej,
ale milczy na temat złóż wa­
piennych. Istotnie, na wys­
pie, gdzie znajdują się góry
pochodzenia wulkanicznego,
i gdzie do dziś wiele jest
czynnych wulkanów — złoża
wapienne są rzadkością. A do
tego dodajmy, że Sumatra to

przecież kraina równikowa.
Wyspę porasta gęsta, nieprze­
byta, dzika dżungla. Tę nie-

Najwięcej plastyków

Czterystu
dyplomowanych
artystów

W roku bieżącym, do
końca czerwca, ponad czte­
rystu studentów wyższych
uczelni artystycznych o-

trzymało dyplomy. Naj­
więcej z nich opuściło mu-

ry Akademii Sztuk Pla­
stycznych z Warszawy i
Krakowa. Wraz z absol­
wentami czterech Wyż­
szych Szkół Plastycznych,
środowisko plastyczne po­
większyło się o 192 osoby.

Siedem Wyższych Szkół
Muzycznych wypuściło w

świat w minionym półro­
czu 185 absolwentów.

Mniej imponująco, jeśli
chodzi o liczby, wygląda
pokłosie bieżącego roku w

szkołach kształcących ak­
torów. Do służby Melpo­
menie przystąpiło 12 ab­
solwentów Wyższej Szkoły
Teatralnej w Warszawie,
13 wychowanków uczelni

krakowskiej i 13 łódzkiej.
(IWS)

W drodze na plażę...
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działkowych, a trochę mniejsze od

weekendowych domów mieszkal­
nych. Można więc nie tylko zło­
żyć tutaj motyki czy konewki, ale
n.’’o spędzić sobotnie popołudnie
i niedzielę bez potrzeby wracania
do hałaśliwego centrum.

Ogródki wyglądają zresztą
dobrze zagospodarowane, nie
tu śladów prowizorki, dobrze

wyrośnięte drzewa dają nie tylko
owoce, ale przede wszystkim a-

tmosferę wypoczynku i izolacji,
o jakiej nie ma co marzyć w na­
szych ogródkach działkowych,
przerzucanych co parę lat z miej­
sca na miejsce. ,

Tuż za strefą podmiejskich
ogródków zaczyna się teren

zwany po ukraińsku „Puszcza
Wodica”. Z puszczą to już dziś
nie ma wiele wspólnego, ale
sosnowy las pokrywający pia­
szczysty teren jest jeszcze wy­
starczająco duży, by można tu

było stworzyć bazę podmiej-
ssiego wypoczynku. Pomyśla­
ne to wszystko jest prosto, bez
przepychu i kosztownych in­
westycji. Przeprowadzono po

na Sumatrze
prawdopodobną wprost for­
tecę zieleni trudno zdobyć,
wedrzeć się w jej głąb, jeszcze
trudniej prowadzić — pośród
dosłownie tysięcznych niebez­
pieczeństw — badania nauko­
we, wiercenia geologiczne, a-

nalizy laboratoryjne nad wy­
dobytymi próbkami złóż.

Wejście w głąb dżungli wy­
maga odwagi, gdyż na każ­
dym kroku czyhają tutaj ja­
dowite węże, niebezpieczne o-

wady, nie mówiąc już o tym,
że można oko w oko stanąć
z panterą, tygrysem czy dzi­
kim słoniem. A do tego do­
chodzą kłopoty związane z

klimatem; we dnie tempera­
tura wynosi plus 32 st. C, no­
cą nie spada poniżej plus 24
st. C. W dodatku często pada­
ją obfite deszcze.

inż.
inż.

Wapień na wagę złota

Przed rokiem na Sumatrę
wyruszyła z Krakowa polska
wyprawa w składzie:
mgr Jerzy HAMMER,
dr Czesław HARAŃCZYK o-

raz nieco później inż. Jerzy
TWARÓG z Przedsiębiorstwa
Geologicznego w Krakowie
oraz dr Stanisław TAKUŚKI
—- hydrogeolog i z Biura Pro­
jekt. Przem. Cement, i Wap­
na inż. Czesław GAWLIK-
Polscy specjaliści od poszuki­
wania bogactw naturalnych i
opracowywania ich dokumen­
tacji, mają już bowiem swo­
ją — rosnącą coraz bardziej
— sławę na szerokim świecie.
Na Sumatrze chodziło, rzecz

jasna, o odkrycie co najmniej
tak cennych jak złoto czy
srebro, niezbędnych dla roz­
woju tamtejszej gospodarki
złóż wapiennych dla produk­
cji cementu.

Geologowie krakowscy, któ­
rzy wyruszyli w daleki świat

' iiWbi

•r

własna l ZSRR)
prostu przez ową „puszczę” 14
dróg, częściowo asfaltowych,
a wzdłuż nich rozmieszczono
między drzewami domy wy­
poczynkowe, obozy pionier­
skie, półsanatoria i domy mie­
szkańców pracujących tutaj.
Wszystko rozrzucone dość
swobodnie i wymieszane ze

sodą.
Zaglądamy do pierwszego z

brzegu obozu pionierskiego, no

bo ostatecznie lato w pełni i
ciekawe może byłoby porów­
nać warunki i organizację tych
obozów z ich polskim odpo­
wiednikiem — koloniami.

Różnic nie ma wiele. Po
obozie oprowadza nas pra­
cownik fabryki kabli (współ­
pracującej zresztą z krakow­
skim „Kablem”) organizatorki
i „właścicielki” obozu. Piętro­
wy budynek, sypialnie ciasno
zastawione łóżkami dzieci, ja­
dalnie osobno, na świeżym po­
wietrzu, trochę dalej muszla
koncertowa, a przed nią rząd

legitymowali się dużymi doś­
wiadczeniami zarówno teore­
tycznymi jak i praktycznymi.
I tak inż. dr Czesław Harań­
czyk, kilkuletni pracownik
naukowy naszej Akademii
Górniczo-Hutniczej jest zna­
nym autorem wielu specja­
listycznych prac na temat
złóż metali nieżelaznych oraz

właściwości technologicznych
cementu. Prace jego znane są
nie tylko w Polsce.

A oto drobny tego przykład
Na wystawie jednej z ksiągarń
w Bandungu, dr Cz. Harańczyk
dostrzegł amerykańską publikację
o analizie spektralnej cementu.

I cóż się okazało po jej przeczy­
taniu? Amerykański autor w

swym dziele bardzo często po­
wołuje się na publikacje nauko­
we i korzysta z doświadczeń ba­
dawczych właśnie inż. dr

Harańczyka.

Jeżeli chodzi o inż. mgr
rzego Hammera, to ma

swój poważny wkład
który poprzedził eksploatację
złóż metali nieżelaznych w

Polsce, w rejonie Lubina. Ja­
ko główny geolog Przedsię­
biorstwa Geologicznego w

Krakowie dobrze zasłużył się
on w prowadzonych i uwień­
czonych sukcesami badaniach
nad odkrywaniem i dokumen­
towaniem bogatych złóż me­
tali nieżelaznych przede
wszystkim na naszych
miach Zachodnich.

Cz.

Je-
on

pracy,

Ślad wiedzie w dżunglą
Na mapach geologicznych

Sumatry, w miejscach poprzez
które wiódł szlak polskiej ek­
spedycji widniały białe pla­
my. Mapy tych okolic trzeba
było dopiero opracować. Dzie­
siątki badań, głębokłch ro­
wów dla pobrania prób
kamieni itp. znaczyło
trasę pochodu ekspedycji.
Krakowianie minęli rejony
czynnych wulkanów. Posuwa­
li się od środka ku północy
wyspy. Wreszcie wyprawa za­
trzymała się w rejonie Boho-
rok nad rzeką Wampu. Już

pierwsze badania wykazały,
że zielona dżungla kryje tutaj
złoża wapienne i łupki. Jaka
jest ich przydatność do pro­
dukcji cementu, i to produk­
cji na skalę przemysłową?

Wiertnicy, chemicy, geolo­
dzy przystąpili do wielkiej
ofensywy badawczej. Ze
wzgórza sięgającego 430 m,
w paśmie Wilhelminy, pobra­
nych zostało jako próbki 3
tys. ton kamieni. Wykonano
1300 analiz wapienia i
łupków. Z każdym dniem u-

gruntowywała się pewność, że
tu właśnie, w tej krainie o

wzgórzach pochodzenia wul-

200

ławek. Właśnie po podwie­
czorku wszyscy obozowicze
niepewnymi jeszcze głosikami
— obóz dopiero co się zaczął
— śpiewają „swoją” piosenkę,
którą za parę dni będą się

popisywać
Wtedy też
czas, by
zwyczajem
na maszt”

już mogli zapewne
przed słuchaczami,
przyjdzie właśnie
znanym i u nas

komendą „flaga
dokonać oficjalnego otwarcia
obozu.

160 dzieci na turnusie, trzy
turnusy w czasie wakacji...
Liczymy prędko w pamięci:

— Czy wszyscy chętni mo­
gą otrzymać miejsce na obo­
zie?

Gospodarze twierdzą, że tak.
Właśnie dlatego organizacji
obozów pionierskich podejmu­
ją się zakłady pracy, że łat­
wiej im zmobilizować środki
i zapewnić wakacje wszystkim
dzieciom. Opłata nie stanowi
zresztą wielkiego problemu,
rodzice płacą za dziecko 7—11
rubli, a więc równowartość
stu kilkudziesięciu złotych.

(Dokończenie ną str, 4) _

Po-
inż.
już
po-

Twa-

kanicznego, natrafiono na

bezcenne wprost złoża wa­
pienne. Istotnie, odkryte
przez Polaków zasoby szacu­
je się do eksploatacji na kil­
kadziesiąt lat.

W Medanie będzie można
zatem wybudować cztery ra­
zy większą cementownię, niż
to było pierwotnie zaplanowa­
ne. A dodajmy, że cementow­
nię mają wznosić także
lacy! Inż. J. Hammer i
Cz. Harańczyk powrócili
do Polski. Na
został jeszcze
róg, zajmując
nadzorem nad
w dalszym ciągu wierceniami
odkrytego złoża oraz szkole­
niem załóg wiertniczych.

A
Przed,
kowie
kiem
rozpatruje już możliwość or­
ganizowania dalszych ekspe­
dycji. Tym razem droga pol­
skich wypraw, w których.we­
zmą najprawdopodobniej" u-

dzia! duże zespoły' geologów,
wiodła będzie do krajów a-

frykańskich.

Sumatrze
inż. J.

się ogólnym
prowadzonymi

tymczasem kolektyw
Geologicznego w Kra-
z dyr. nacz. inż. Lesz-

MARCINKOWSKIM

Przedstawiamy:

organizator
tatrzańskich

Turystyka i hotelarstwo

Jeden z pierwszych pol­
skich narciarzy, sporto­

wiec AZS,
’ '

pierwszych
wyścigów samochodowych,
obu FIS-ów, wielu wiel­
kich imprez turystycznych
a także pierwszych festi­
wali „Dni Krakowa”.

Jego staraniom zawdzię­
cza swoją ponowną egzy­
stencję Państwowa Szkoła
Hotelarska w Krakowie,
której dyrektorem jest o-

becnie. W 1953 r. bowiem
szkoła ciesząca się jeszcze
przedwojenną sławą, ce­
niona szeroko za granicą,
została ni stąd ni zowąd
zlikwidowana. Zupełnie
jakby nasze hotele dyspo­
nowały co najmniej super-
wyszkoloną obsługą i to w

tak zwanych nadwyżkach.
Trzeba przyznać, że po­

stawienie polskich hoteli
na odpowiednim poziomie,
by mogły konkurować z

zagranicznymi — to spra­
wa, o którą zawsze ogrom­
nie się troszczył. Czyni to
nadal. Wyliczajmy dalej.
Jest on też autorem 1200-
stronicowego nowego
skryptu, wydanego nieda­
wno przez Pol. Tow. Eko­
nomiczne w Krakowie a

przeznaczonego dla pracow­
ników hoteli, którzy prag­
ną douczyć się i podnieść
swoje kwalifikacje. Nadto
właśnie on jest współauto­
rem „Turystyki
nej”, wydanej
oraz książki p.
larstwo”, która
w III kwartale

Wydaje nam się, że naj­
ważniejsze „co i kiedy”
przedstawiliśmy. Czas więc
na prezentację. Mowa tu o

dr Bolesławie MACUDZIN-
SKIM, znanym szeroko i w

kraju i za granicą działa­
czu turystycznym. Takim,
który od wczesnej młodo­
ści aż do dziś bez „ale” od-
daje się dwom namiętno­
ściom: turystyce i hotelar­
stwu. (D. Paw.)

Powszech-
w 1950 r.

n. „Hote-
ukaże się

br.
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Flaga na maszt
(Dokończenie ze str. 3)

A młodsze dzieci? Zaraz i
do nich trafimy w odwiedzi­
ny. Przedtem jeszcze trzeba o-

bejrzeć szereg malutkich bu­
dyneczków, w których miesz­
czą się różnorodne „kąciki za­
interesowań”. Ostatecznie by­
wają na koloniach i słotne
dni, a wtedy „ptasie budki”
bardzo się przydają: można w

nich znaleźć wiele ciekawych
zajęć, można obejrzeć różne
mapy i piansze, mieszczące in ­
formacje o młodzieży różnych
krajów, w tym o polskich har­
cerzach, ich liczebności i za­
jęciach.

A teraz przez malutką fur-
teczkę wychodzimy na leśną
drogę jeszcze parę kroków i w

imieniu wysłanego na świeże
powietrze przedszkola wita
nas ukraińska „mamasza”,
sympatyczna i dla każdego u-

czynna. Takiej tu właśnie po­
trzeba: w jednej z sypialni
leży jakiś chory szkrab, trze­
ba mu zanieść zabawkę i za­
pytać czy gardło nie boli, po­
tem trzeba zajrzeć jak tam z

podwieczorkiem, a potem? Po­
tem na pewno rozlegnie się
skądś jakiś krzyki i trzeba bę­
dzie godzić zwaśnione stro­
ny...

Na pięterku weranda, na

werandzie stosy zabawek, ja­
kieś kapelusiki, kunsztownie
wyklejone przez małych pen­
sjonariuszy i w środku, na

wszelki wypadek, podpisane.
Zęby się nie pomyliły...

Za tę inicjatywę zapewnie­
nia i młodszym dzieciom wa­
kacji rodzice są chyba bardzo
wdzięczni „swojej” fabryce.

Widać to choćby przy okazji
różnych robót, rozbudowy fa­
brycznych ośrodków, dokony­
wanej z reguły przy pomocy
społecznego wysiłku pracow­
ników. Czyż to nie wspaniałe
— móc wysłać dzieci na świe­
że powietrze, do lasu i to

leżącego w odległości pół go­
dziny jazdy samochodem od
fabryki? Zresztą nie potrzeba
własnego samochodu, by tu­
taj dotrzeć: „Puszczę” przeci­
nają miejskie linie autobuso­
we, a nawet trasy szybko­
bieżnych tramwajów...

TADEUSZ ROBAK

Rady Ann Landers
(Dokończenie ze str. 3)

Wydrukowanie tego listu wywo­
łało całą falę listów z wymyśla-
niami pod adresem Ann Landers.
W jednym z nich pisała oburzona

czytelniczka:
„Dla pana listonosza mam wsta­

wać jeszcze wcześniej, aby się u-

fryzować i uszminkować usta?
.Test wiele rzeczy ważniejszych.
Muszę nakarmić dziecko, przygo­
tować śniadanie dla całej rodziny,
starszym dzieciom zrobić kanapki
do szkoły i na koniec jeszcze u-

ważać, by mąż zdążył do autobu­
su, którym jedzie do pracy”.

W innym liście czytelniczka
stwierdza krótko: „Mój mąż jest
listonoszem. Mogłabym się zało­
żyć, że to właśnie on napisał ten

list. Warto, by go pani raz zo­
baczyła, jak wygląda gdy mając
wolny dzień pląta się po domu”.

Ożywiona dyskusja wynikła,
gdy jedna z czytelniczek po-

Wielka I mała chemia

przy . Skarbowej
Nowe urządzenia, nowa technologia, nowe asortymenty

produkcji — wszystko to umieścić można pod wspólnym
mianownikiem: postęp techniczny. Tym razem w chemii.
Z osiągnięciami w tejże dziedzinie krakowskich wielkich i
małych zakładów — zapoznajmy się na Wielkiej ekspozycji
otwartej przy ul. Skarbowej 2.

skarżyła się Ann Landers, że

jej sztuczna szczęka przyjmu­
je sygnały radiowe. Ann Lan­
ders poradziła jej, by poszła
do psychiatry. Ale natych­
miast zgłosiły się inne czytel­
niczki twierdząc, że zrobiły
podobne obserwacje ze swymi
sztucznymi zębami. Jakiś pro­
fesor uniwersytetu zaręczał
całym swym autorytetem, że
często zdarza się, iż sztuczne

szczęki pełnią dodatkowo rolę
odbiorników radiowych. Gwał­
towną dyskusję zamknęła do­
piero Ann Landers stwierdze­
niem „Jutro idę do mego
dentysty, któremu Zapłaciłam
ładne pieniądze za sztuczne

zęby. Poskarżę mu się, że je­
szcze nigdy nie usłyszałam
dzięki nim komunikatów ra­
diowych”. (i)

Antyimportowa produkcja Zakładów Przemysłu Gumo-'
_

wego w Wolbromiu — to także przeróżne gumowe za-

bawki: kaczki, słonie, piłki itd. dla naszych ntdtfiłMSszyeh.
Estetyczne I ładne stanowią skuteczną konkurencję ffia

zagranicznych wyrobów.

Jednym z największych tu pro­
ducentów są Zakłady Chemiczne
w Oświęcimiu. Dziś praca ich w

pełni niemal oparta jest na auto­
matyce, stąd skomplikowane apa­
raty 1 urządzenia pomiarowe, ze­
gary itd. Jedno ze stoisk Zakła­
dów poświęcone też jest wydzia­
łowa automatyki i pomiarów.

Krem, puder, woda kolońska, szampon itp. artykuły ko­
smetyczne to także chemia. Tylfc, że nie ta wielka. Stąd
na wystawie znalazło się również stoisko poświęcone pro-
dukcji „Miraculum”. Urządzono jest pod itastetn eksportu

"H 1 antyimportu. Warto tu wspomnieć, że krakowskie ko­
smetyki (14 asortymentów) wędrują daleko w świat m. in.
do Związku Radzieckiego, Jugosławii a nawet Kanady j
Kuby. yot. W. Pawłowski

PRZETARGI
TECHNIKA KONSTRUKTORA urządzeń i
przyrządów, STAŻYSTĘ PO TECHNIKUM
EKONOMICZNYM, SUWNICOWYCH war­
sztatowych, Ślusarzy, operatorów
sprężarek elektrycznych, SPAWACZY elek­
trycznych i acetylenowych wysoko kwalifiko­
wanych, ELEKTRYKÓW do utrzymania ru­
chu IV gr. BHP, MONTERÓW 1 POMOCNI­
KÓW MONTERÓW wod.-kan i c. c„ MANE­
WROWEGO - ZWROTNICZEGO oraz PRA­
COWNIKÓW niekwalifikowanych — przyj-
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych w Nowej Hucie Czyżyny-Łęg,
ul. Centralna. — Dojazd tramwajem nr 5 i 15
do Czyżyn, następnie autobusem nr 121.

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, LASTRIKARZY, PARKIECIARZY, RO­
BOTNIKÓW niekwalifikowanych oraz KIE­
ROWCĘ FURGONU z II lub III kat. prawa
jazdy — zatrudni natychmiast na terenie mia­
sta Krakowa — Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowlane w Krakowie, ul. Rydla 31. — Pra­
cownikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo
gwarantuje codzienny dojazd do swojego
miejsca zamieszkania; — Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Zatrudnienia i Płac Krak. Przeds.
Budowl. — w Krakowie ul. Rydla 31.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych 1 Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” — zatrudni natychmiast 1 EKONO­
MISTĘ, z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem na staż pracy, 1 ARCHIWISTĘ — z

kilkuletnią praktyką, MONTERÓW KON­
STRUKCJI STALOWYCH, ŚLUSARZY, OPE­
RATORÓW - KIEROWCÓW, uprawnionych
do obsługi żurawi samochodowych, POMOC­
NIKÓW OPERATORÓW, którzy pracowali
przy żurawiach, mimo braku uprawnień,
SPAWACZY — z umiejętnościami spawania
elektrodami zasadowymi. — Zgłaszający win­
ni przedłożyć dokumenty, stwierdzające wy­
kształcenie i kwalifikacje zawodowe, jak rów­
nież dowód osobisty i książeczkę wojskową,
świadectwo i opinię z ostatniego miejsca pra­
cy. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Zatrudnienia i Płacy, w budynku
administracyjnym. Dojazd tramwajem nr 5
i 15 do Centrum Administracyjnego Huty im.
Lenina. K-6706

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmie­
niu: „P. S. S. Bufet nr 39”. 13291

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
Obrót Towarowy
plac Matejki 8

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie sieci przeciwpożarowej dla
magazynu PSS przy ul. Dekerta 43.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w

Dziale Administracyjnym PSS, Kraków, pl.
Matejki 8, I piętro, pokój nr 18.

Materiał wykonawcy.
Udział w przetargu mogą brać firmy: pań-

?'* stwowe, spółdzielcze j prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych ko­

pertach do dnia 25 sierpnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4
września 1962 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
’

renta. K-6797

Praca

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I kat.
prawa jazdy, zatrudni przedsiębiorstwo pań­
stwowe. — Oferty z życiorysem: „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2 — dla nr K-6789.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego,
Kraków, ul. Rzeźnicza 20, zatrudnią natych­
miast:

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW z praktyką co najmniej 2-
letnią w zakresie remontów maszyn i
urządzeń, do Działu Głównego Mechanika,
1 INŻYNIERA na stanowisko kierownika
Działu Głównego Mechanika — wymagana
praktyka co najmniej 5-letnia na tym
stanowisku,
2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW KON­
STRUKTORÓW z praktyką — do biura
konstrukcji,
2 TECHNIKÓW ze średnim wykształce­
niem ekonomicznym, na stanowiska tech­
ników normowania,
2 INŻYNIERÓW CHEMIKÓW lub MAGI­
STRÓW z praktyką w przemyśle chemicz­
nym — do działu postępu technicznego i
działu technologicznego,
5 Ślusarzy maszynowo

- narzę­
dziowych z praktyką co najmniej 2-
letnią — do warsztatu mechanicznego.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu. K-6803

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców
Przemysłowych — Kraków 28 — zatrudni na­
tychmiast:

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ze spe­
cjalnością budownictwa przemysłowego
względnie metalurgów,
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA­
NIKA,
TECHNIKA KALKULATORA,
EKONOMISTÓW ze znajomością zagad­
nień planowania i kosztów,
MAGAZYNIERÓW ze znajomością branż
budowlanych,
ARCHIWISTĘ,
MASZYNISTKĘ kwalifikowaną ze zna­
jomością stenografii,
MURARZY do robót szamotowych,
ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.

Zgłoszenia w Dziale Kadr KPBPP — Kraków
28, Krzesławice. — Dojazd tramwajem linii
nr 5 i 15 do bramy Gł. Huty im. Lenina. —

Dla murarzy i robotników zakwaterowanie w

hotelach własnych KPBPP. w Krzesławicach
zaDewnione.

POMOC domowa (2 oso­
by), pilnie potrzebna. —

Kraków, Loretańska 6/3.

POMOCY domowej do
dwojga dzieci — dobre
warunki, poszukuję. Re­
ferencje konieczne. Kra­
ków, tel. 431-85.

POMOC domowa, do
dzieci — potrzebna. No­
wa Tłuta, Osiedle Han­
dlowe, bl. 8/133. 12341-g
POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Zgłoszenia od
godz. 16—20. Nowa Huta,
Os. Wzgórza Krzesławlc-
kie bl. 37/8. H-10308

Nauka

KROJU, szycia i modelo­
wania — wyuczam zawo­
dowo. Informacje: Kra-

PRZYGOTOWUJĘ z ma-

tematyki do egzaminów
wstępnych do VIII klasy.
Kraków, Bonerowska 3,
m. 16. 12356-g

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — Informacje
otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11
„Syrenka”. K-5663

INŻYNIER, lat 37, przy­
stojny — pozna przystoj­
ną Panią do lat 35. Mo­
że być rozwiedziona. —

Oferty A-171 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 29, przy­
stojny (studia technicz­
ne) — pozna Pannę ładną,
zgrabną, najchętniej in­
żyniera, lekarza, do lat
27. Cel matrymonialny.
Fotooferty: „Prasa” Kra­
ków, Wiślga 2, dla nr

■»■

RZEMIEŚLNIK po trzy­
dziestce, wyjeżdżający do
Ameryki — pozna Panią.
Cel matrymonialny. —

Oferty 12367 „Prąsa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Kupno

BRAMĘ oraz słupki do

ogrodzenia — kupię. —

Oferty 12364 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

WAPNO dostarcza samo­
chodami — Wapiennik —

Biuro Kraków, Podwale
3/8. 12130

SAMOCHÓD „Fiat-600” —

sprzedam. Stan idealny.
Kraków, tel. 565-24.

12289-g

MOTOCYKL BMW-600 —

model R. 66, bez przeró­
bek, stan idealny —

sprzedam. — Wiadomość:
Kalisz, tel. 48-70, w godz.
od19do22. P-753

SAMOCHODZIK trójko­
łowy „Velorex”, nowy —

sprzedam. Nowa Huta,
Centrum „B”, bl. 8/25.

12284-g

„IFA 8”, stan dobry —

sprzedam. Kraków, ul.
Sarego 18, m. 11.

12312-g
MOTOCYKL „Pannonia”
— sprzedam. Cena 13.000
zł. Kraków, ul. Senator­
ska 6/2. 12314-g
MOTOROWER „Żak” —

nowy — okazyjnie sprze­
dam. Kraków, Kościusz­
ki 26/5. 12323-g

„JAWA” 250 — sprzedam.
Kraków, Sarego 24/8, od
godz. 16. 12327-g

LODÓWKĘ „Miś” sprze­
dam pilnie. Kraków, ul.
Agnieszki 1/16. 12352-g

NAMIOT typu „Mazur” —

sprzedam. Kraków, tel.
565-24 . 12358-g
SAMOCHÓD ciężarowy
marki „Chevrolet”, 3-to-
nowy, na chodzie —

sprzedam. Józef Szczu­
rek, Kraków, Mazowiec­
ka 64/13, godz. 17 do 20.

12359-g

„IFA 9” — sprzedam. —

Kraków, Wrocławska 74,
od godz. 16—19. 12386-g
SILNIK fabrycznie nowy,
do samochodu osobowe­
go „Simca Aronde” —

sprzedam. Tel. 224-21 lub
oferty 12387 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

ZAMIENIĘ duży pokój,
półkomfort, na parterze
— na pokój z kuchnią
lub garsonierę. Oferty
12340 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PANIENKA pracująca
poszukuje pokoju. Ofer­
ty 12402 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PANIENKA studiująca
poszukuje pokoju w Kra­
kowie. Oferty 12372 „Pra-

POKOJ z kuchnią, kom­
fortowe — zamienię na

dwa pokoje równorzędne.
Oferty 12403 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POZNAN! Zamienię 4 po­
koje kuchnia, śródmie­
ście, I p. balkon, telefon,
samodzielne — na rów­
norzędne w Krakowie.
Michalcżak, Poznań. Ma­
łeckiego 34/6. A-170

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju na Okres do
15 miesięcy, w Krakowie
lub Nowej Hucie. Oferty
12320 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę lub

pokój z kuchnią, własno­
ściowe lub wolne od
kwaterunku. Oferty 12330
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCA redaktor —

poszukuje pokoju (osob­
ne wejście). Oferty 12231
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

5 POKOJE kuchnia, ła­
zienka, komfort, I p., bli­
sko Plant 1 Poczty Głów­
nej — zamienię na samo­
dzielne 2 pokoje, ewent.

duży pokój kuchnię, z

przynależnościaml. Ofer­
ty 12345 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA, pracująca —

poszukuje małego pokoi­
ku na okres 10 miesięcy
— chętnie dzielnica Kle-
parz lub Zwierzyniec. —

Oferty 12346 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Podgórzu — na

garsonierę, najchętniej w

Nowej Hucie. — Oferty
12354 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje ku­
chnia (75 m<), frontowe,
w okolicy Wawelu — na

równorzędne o mniej­
szym metrażu (najchę­
tniej w nowym budow­
nictwie). — Oferty 12362
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z

kuchnią w Nowym Sączu
— na podobne lub mniej­
sze w Krakowie. Oferty
12368 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dozorcostwo
— pokój z kuchnią — na

takie samo, prywatne. —

Stadion Kolejarza, Sie­
dleckiego T, m. 1.

SIERP

W „LAJKONIKU”
3»WIĘCEJ PREMII LETHiCH

losujemy trzy końcówki pięciocyfrowe —- premie
f—4 motocykle i motorowery o łącznej wartości

100.000 złotych ~ GRAJ!II

ODSTĄPIĘ piękny pokój
2 studentom. Czynsz ro­
czny. Oferty 12378 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ lokal na war­
sztat. Oferty 12394 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

BOM jednorodzinny, 6,75
ha ogrodu — sprzedam.
Wiadomość — Jacenty
Szczurek, Balln 531, tel.
452 (k. Chrzanowa).

ISMT-g

DOMEK Jednorodzinny w

Krzeszowicachsprze­
dam. Oferty 12305 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWA morgi pola, nada­
jącego się pod warzyw­
nictwo, w Krakowie —

sprzedam. Oferty 12333
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Zguby

JAWORSKI Stanisław -

Baranówka 35, zgubił do­
wód osobisty nr WC
399227. 12294-g

■ROMANOW Mikołaj. No-
'

wa Huta, Wzgórza Krze-

sławickie, zgubił ksią­
żeczkę ubezpieczeniową,
wydaną przez ZBM-2 —

„Koksownia". 12306-g
GUZIK Paweł — Kraków,
Zalewskiego 46, zgubił
dowód osobisty i prawo
jazdy kat. Ilia, wydane
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej.

12307-g

NOWAK Andrzej, Kra­
ków, ul. Przemyska 8/17,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 712, wydaną
przez ASP. 12316-g
WIDŁAK Mieczysław —

Zielonki 245, Zgubił kartę
miesięczną, wydaną przez
PKS Kraków. 12400-g

SZERLA Andrzej, tam.
Kraków, ul. 18 Stycznia
nr 29/1, zgubił tabliczkę
rejestracyjną nr KS-53-29,
wydahą przez Wydż. Ko­
munikacji w Krakowie.

H-10309

JĘDRAS Izydor, zam.

Opatkowice, zgubił do­
wód osobisty, bilet mie­
sięczny, wydany przez
PKS Kraków.

I2ą5S-g

/£ V -----

USKW<aB
Elektro-Mechanićzne

oraz naprawy zmechani­
zowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego, wóz­

ków, rowerków itp.
wykonuje i

Sp-nia inw. „TRUD”
N. Huta, Os. Handlowe 7,

tel. 407-58.
K-6645

ZGINĄŁ owczar alzacki
(wilczur) czarny, podpa­
lany, wabi się Lux (brak
górnego kła) wiek około
5 lat. Wiadomość proszę
podać na adres: Nowa
Huta, Centrum-A - bl. 8,
m.42. H-10306

PIĄTEK Kazimiera, zam.

w Nowej Hucie, Os.
Ogrodowe 6/21, zgubiła
legitymację Ubezpiecze­
niową, wydana przez In­
spektorat Oświaty w No­
wej Hucie. H-1Ó307

DNIA 26. VII. br. miedzy
godz. II a 11.30, przy Zbie­
gu ul. Karmelickiej i Al.
Mickiewicza — zgubiono
złoty zegarek damski
marki „Doża”. Uczciwe­
go znalazcę proszę o do­
ręczenie — za wynagro­
dzeniem — na adres: Wi­
ktoria Borek. Kraków,
Karmelicka 46/32.

12347-g

JANDA Marek — Kra­
ków, ul. Piastowska 32,
zgubił legitymację, wyda­
ną przez Liceum im. No­
wodworskiego. 12371-g

MAJCHRZAK Stanisław,
zam. Krsysztoforzyce 50,
pow. Kraków — zgubił
przepustkę nr 10417, wy­
daną przez Hutę im. Le­
nina. 12379-g
1MIAŁEK Mieczysław —

zam. Kraków, ul. Chopi­
na 8/4, zgubił książkę
ubezpieczeniową rodzin­
ną SA 404716, wydaną
przez MHD Att> Spoż. —

Kraków. 12381-g

Różne

WEZMĘ na całkowite,
okresowe wychowanie —

dziewczynkę lub chłopca,
do lat pięciu. — Oferty
12292 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. ' <*•

SZYJĘ w ciągu 3 dni. —

Kraków, Grodzka 65 —

Pracownia. 12384-g
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Idąc ulicami Krakowa

Rada Postępu Technicznego
nie próżnuje

Wandale!

Powołana przy Woj. Komi­
sji Związków Zawodowych
Rada Postępu Technicznego
prowadzi ożywioną współpra­
cę z instytutami naukowo-
badawczymi, z poszczególny­
mi katedrami wyższych uczel-

—e—.

Pewna na­
sza Czy­

telniczka z
ul. Bożego
Ziała, chcąc
upiększyć
swój dom,

zasadziła
kwiaty w skrzynce na oknie
parteru. Przez jakiś czas

kwiaty rosły i rozwijały się,
sprawiając ich właścicielce
dużą radość. Aż tu, 26 lipca
br. ktoś, czy też więcej „kto-
siów”, zniszczył je zupełnie,
wyrywając z korzeniami.
Szkoda niepowetowana, świad­
cząca o czyimś wandalizmie.
Wstyd!. (ol)

Potar«
W miejscowości Gaj pow. Kra­

ków spłonął częściowo budynek
mieszkalny Stanisława Wacława.

Straty wynoszą ok. 25 tys. zł.

Przyczyn pożaru
ustalono.

W Nieczajowie
Tarnowska spalił
kalny Tadeusza

strat sięga 30 tys. zł. Pożar po­
wstał wskutek wadliwej budowy
przewodów kominowych, (m)

na razie nie

pow. Dąbrowa
się dom. miesz-

Pikulą. Suma

Na kolonii

uczą sio po francusku
W dniu wczorajszym wyje­

chała do Rytra w pow. nowo­
sądeckim 42-osobowa grupa
uczennic z krakowskich szkół
licealnych, które wezmą u-

dział w kolonii organizowa-

Łewcy sntacjl
skradli...
dwie czaszki

W ostatnich dniach w wy­
kopie archeologicznym na­
przeciw kościoła Mariackiego,
odsłonięto ciekawe z punktu
widzenia naukowego szkiele­
ty. Mimo ich zabezpieczenia,
w dniu 31 bm. w godzinach
wieczornych, nieodpowiedzial­
ni łowcy sensacji skradli dwie
czaszki. Kierownictwo badań
na Rynku Gł. zwraca się z

apelem do społeczeństwa o

opiekę nad terenem prac o-

raz o niewchodzenie na wy-
kopy ’bez zgody kierownika
odcinka robót. Pożądane jest
również, aby milicjanci z KD
MO Stare Miasto zwrócili
szczególną uwagę po południu
i wieczorem na punkty prac
wykopaliskowych w Rynku
Gł.

nej w ramach pomocy
UNESCO. Dziewczęta uczyć
się będą języka francuskiego
pod opieką kilku nauczycie­
lek przybyłych specjalnie z

Francji.
Natomiast na koloniach w

ośrodkach wczasów dziecię­
cych w Zakopanem i Piwnicz­
nej wypoczywają i przyswa­
jają sobie język polski, dzie­
ci Polonii zagranicznej Fran­
cji, Belgii i Węgier.

Przez ośrodek wycieczkowy
przy ul. Augustiańskiej w

Krakowie co trzy dni prze­
wijają się nowe grupy polo­
nijne młodzieży przebywają­
cej na wczasach w różnych
zakątkach Polski. W czasie
3-dniowego pobytu dziewczę­
ta i chłopcy zapoznają się z

zabytkami Krakowa, uczest­
niczą w wycieczkach do Wie­
liczki, Nowej Huty, i Ojco­
wa. (w)

Kronika wypadków
Przy ul. Królowej Jadwigi zde-

rzył się samochód osobowy z mo­
tocyklem. Motocyklista 32-letnI
Leon Brożek, sam. Piaski Wiel­
kie 276 i jadąca wraz z nim 22-
letnia Anna Kozub, zam. Wycią-
że 78, doznali obrażeń ciała.

Klub ZMS „Olimpijka
posiada bogate plany

.O

W okresie wakacji wiele
placówek kulturalnych zawie­
siło swoją działalność. Na po­
sterunku pozostały jednak
niektóre kluby ZMS w No­
wej Hucie i Krakowie. Osta­
tnio odwiedziliśmy jeden z

nich — „Olimpijkę” przy ul.
Dietla, która pod nowym kie­
rownictwem reorganizuje swą
działalność.

Jak dotąd klub ZMS „Olim­
pijka” nie cieszył się najlepszą
opinią. Otwarty w ub. roku
lokal był początkowo dostęp­
ną dla wszystkich kawiarnią,
w której zadomowiło się wie­
lu chuliganów organizując na

swój sposób tzw. rozrywkę.
----------- •------ -----

lednym zdaniom

GUSTOWNIE I MĄ­
DRZE zmodernizowany zo­
stał Bar Mleczny .przy ul.
Krakowskiej 7.

POŁOWA JEZDNI ulicy
Powiśle (naprzeciw par­
kingu) zalana jest wodą
nawet w dni pogodne,
gdyż nikt nie pomyślał o

zrobieniu tam odpływu.
Z PRZYSTANKU tram­

wajowego u zbiegu Fran­
ciszkańskiej i Wiślnej od­

jeżdżają tłumy krakowian.
Stąd nad ustawionymi tam
ławkami przydałby się da­
szek przeciwdeszczowy..

(w)

Na dansingach dochodziło
częstych awantur (a
bójek),
dewastowany w zastraszający
sposób.

Z chwilą przejęcia kawiar­
ni przez Komitet Dzielnicowy
ZMS Stare Miasto styl życia
w „Olimpijce” uległ zasadni­
czej zmianie: — odczyty, spot­
kania z literatami, wieczory
klubowe. Niełatwo było jed­
nak pozbyć się uciążliwych
natrętów demonstrujących
swoje niezadowolenie — i o-

czyścić atmosferę klubu. No­
we kierownictwo wprowadzi­
ło więc karty klubowe (tylko
dla członków ZMS) i stara się
wypełnić każdy dzień poży­
teczną i atrakcyjną imprezą.
Organizuje turnieje szachowe,
warcabowe i brydżowe, • wie­
czory słowno-muzyczne, spot­
kania z artystami i dzienni­
karzami, występy zespołów
amatorskich itp. W najbliż­
szych planach są przewidzia­
ne spotkania ze studenta­
mi zagranicznymi, czołowymi
sportowcami — będzie rów­
nież zorganizowany (od wrze­
śnia br.) kurs tańca towarzy­
skiego. Klub posiada własny
telewizor i kawiarenkę — o -

czywiście bez napojów wy­
skokowych. A zatem nowa

droga, na którą wkroczyła
„Olimpijka”, daje gwarancję,
że będzie ona należycie speł­
niać swoją funkcję kultural­
ną w środowisku młodzieżo­
wym. (aż)

do
nawet

sprzęt kawiarni był

ni technicznych a także z ko­
mitetami współpracy nauki z

przemysłem przy Akademii
Górniczo-Hutniczej i Poli­
technice Krakowskiej. Głów­
nym celem tej współpracy
jest niesienie pomocy zakła­
dom produkcyjnym Krakow­
skiego przy rozwiązywaniu
trudnych zagadnień zarówno
technicznych jak i organiza­
cyjnych.

Trzeba przyznać, że współ­
praca ta dała już wiele pozy­
tywnych wyników. M. in. ka­
tedra aparatury przemysłowej
Politechniki Krakowskiej
podjęła badania aparatury w

zakładach chemicznych w

Tarnowie, Oświęcimiu, Fabry­
ce Supertomasyny a także
przeprowadziła badania wa­
runków produkcji kwasów
fosforowych w Zakładach

Chemicznych w Alwernii o-

raz warunków pracy w Za­
kładach Górniczo-Hutniczych
w Bolesławiu. Nadto zespoły
naszych naukowców katedry
obróbki i obrabiarek metali
oraz materiałoznawstwa
współpracowały z zakładami
przemysłu metalowego w za­
kresie właściwego doboru i ob­
róbki materiałów. Natomiast
katedra techniki cieplnej Po­

litechniki rozpracowywała
problem produkcji pary i e.-

nergii elektrycznej w elektro­
wniach regionu krakowskiego.

Warto też wspomnieć, iż na

wniosek Rady —• Politechni­
ka Krakowska przystępuje o-

becnie do organizowania
punktów konsultacyjnych z

zakresu poszczególnych spe­
cjalności technicznych dla
kierownictw, samorządów ro­
botniczych oraz aktywu ra­
cjonalizatorskiego poszczegól­
nych
wai
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nie wszystkie dzieci mogły wyjechać na kolonie. Jed­
nak i w Krakowie jako tako można spędzić wakacje — np. w

Parku Jordana. Nie brak tu „dziecinnych” atrakcji.
Fot. W. Pawłowski

□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Z piosenką i tańcem
nad morze

Oddział Miejski TRZZ w

Nowej Hucie, który od kilku
lat utrzymuje żywy kontakt
z grupą Słowińców, zamiesz­
kałych we wsi Kluki (woj.
koszalińskie) — zorganizował
w czasie tegorocznych waka­
cji obóz młodzieżowy, składa­
jący się z członków zespołu
artystycznego Międzyszkolne­
go Ośrodka Prac Pozalekcyj­
nych w Krakowie.

Zespół wyjedzie do Kluk
6 bm. i w czasie swego 2-ty-
godniowego pobytu w tej ma­
lowniczej miejscowości da
szereg bezpłatnych występów
dla Słowińców oraz zaprezen­
tuje się z programem estra-

dowo-tanecznym w Koszali­
nie, Łebie, Izbicy, Ustce i
Mielnie, (aż)

zakładów pracy Krako-
województwa. (paw)

Związek polskich Artystów Fo­
tografików i Zarząd Miejski LPZ

organizują od 3 do 1T sierpnia
wystawę fotografiki marynistycz­
nej w KDK, Rynek Gi. 27. O-

twarcie wystawy nastąpi 3 bm. o

godz. 18. Ekspozycja czynna bę­
dzie codziennie od godz. 10 do

20-tej. Wstęp wolny.

bsietś niesie?

Poćżia Główna, pierwsze
dni miesiąca. Przed o-

kienkami, gdzie się przyj­
muje wpłaty za radio, ra­
ty ORS i wpływy na ksią+
żeczki PKO — kilometro­
we ogonki. Proceder wpła­
cania należności ratalnej
trwał lekko licząc 45 mi­
nut, ponieważ tymczasem
panienka z okienka czte­
ry razy udawała się po
rozstrzygnięcie wątpliwoś­
ci najpierw do koleżanki
(przez czas dyskusji kole­
żanka nie załatwiała inte­
resantów z drugiej kolejki),
a potem do kierownika. Kie­
dy panienka nie miała już
wątpliwości jak załatwić
sprawę, przystawianie pie­
czątek i wypisywanie cy­
ferek w jej wykonaniu
trwało dwa razy dłużej,
niż u innych pracownic
poczty.

Skoro poczta nie może
sobie pozwolić na urucho­
mienie dodatkowych o-

kienek, na pewno może so­
bie pozwolić na drobne u-

sprawnienia tego typu,
aby przy okienkach z

większym ruchem sadzać
starsze, doświadczone u-

rzędniczki. A może ORS
mógłby u siebie urządzić
dodatkowy punkt przyjmo­
wania wpłat ratalnych?
Warto o tym pomyśleć.

(bz)

h Jtziira Mazwikie
i w Bieszczady

Mając do dyspozycji kilka
dni nie wykorzystanego urlo­
pu można będzie w sierpniu
zaplanować atrakcyjne wy­
cieczki w najpiękniejsze re­
giony Polski. Biuro Turysty­
ki Krakowskiego Orbisu or­
ganizuje w dniach 7 do 12
sierpnia wycieczkę autobuso­
wą na Jeziora Mazurskie przez
Szczytno, Giżycko, Frombork,
Elbląg i Olsztyn, zapewniając
równocześnie pełne wyżywie­
nie, zakwaterowanie i prze­
jażdżki statkiem po jeziorach.

Miłośnicy gór będą mieli
natomiast okazję udać się 17
sierpnia z wycieczką „Orbisu”
na teren Bieszczad, zwiedza­
jąc: Ustrzyki Dolne, Baligród,
Weklinę i Biecz, (aż)

— “•'

B. dyrektor „Jubilera"
przed sądem w Krakowie

Przed Sądem Wojewódzkim w |
Krakowie rozpoczął się ostatnio •

interesujący proces, w którym na

ławie oskarżonych zasiadł 42-letni
Marian Zawada, b, dyrektor kra­
kowskiego przedsiębiorstwa „Ju­
biler”. Prokurator oskarżył Ma­
riana Zawadę o to, że 6. V. 1961 r.

— jako dyrektor PP „Jubiler” w

Krakowie — w celu osiągnięcia
korzyści majątkowych przez oso­
by trzecie, podpisał — mimo po­
siadanych urzędowych wiadomo­
ści o mającej nastąpić w dniu 8. V .

1961 r. urzędowej obniżce cen za

skupywane złoto i wyroby ze

złota oraz wbrew zaleceniom Cen­
trali „Jubiler” — czek na podję­
cie z banku 4.000.000 zł.

Przed Sądem Wojewódzkim w I Zgodził się również na wysta-
Krakowie rozpoczął się ostatnio 1 wienie dalszych czeków na kwo­

tę 2.2X0.000 zł. Za gotówkę tę sku­
piono złoto i wyroby ze złota —

na skutek czego skarb państwa
poniósł w wyniku tej manipulacji
stratę w wysokości ok. 700.000 zł.

Z bliższych szczegółów sprawy

wynika, iż Marian Zawada prze­
kazał niemal w przeddzień obniż­
ki cen za skupywane złoto skle­
powi „Jubiler” przy ul. Floriań­
skiej 4 kwotę 4.000.000 zł na za­
kup złota i wyrobów ze złota.
Fakt ten Jest znamienny o tyle,
iż tenże sam sklep w okresie od
1. I. do 30 IV 1961 r. podjął ogó­
łem na tó cele zaledwie 3.582.000

zł; przekazaną zaś kwotę Zł

Skok

przez drut
„Uroki" rozkopanego osiedla

Wieczysta bywają często
przedmiotem krytycznych no­
tatek prasowych. Ostatnio
„tor przeszkód’’, łączący bu­
dynki mieszkalne z najbliż­
szym przystankiem tramwa­
jowym, uzupełnia jeszcze
skok przez drut. PKP zamon­
towała wzdłuż biegnących tę­
dy torów kołejowych druty
sygnalizacyjne, które nawet u

wylotu mozolnie przez miesz­
kańców osiedla Wieczysta
wykonanej ścieżki nie zosta­
ły obniżone i zabezpieczone.
Chyba tylko chwilowo? (n)

Go* (jdzie^Kiedy
Teatry

MODRZEJEWSKIEJ — godr.
19.15 „Szczęście Frania”.

pozostałe teatry nieczynne,

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Babette idzie na wojnę” <tr.).
SZTUKA 15.30, 18, 20.30 „Fran­
cuzka 1 miłość” (fr.) ucie­
cha 17.30, 20.15 „Rio Brayo”
(USA). WAhSZAWA 15.45, 18,
20.15 „Najemny morderca”
(Wł.) . WANDA, MIKRO, ZUCH,
ZWIĄZKOWIEC, DOM ŻOŁ­
NIERZA — nieczynne. WOL­
NOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Miłość i

gniew” (ang.) . CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) o zmroku

„Rewia snów” (austr.). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Rozstanie”, (poi.).
KRAKUS (Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Alba Regla”
(węg.) . MŁ. GWARDIA (Lu­
bicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 „Se­
kretarz Rejkomu” (radź.), —

WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Opowieść
o prawdziwym człowieku”

(radź.). . MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Dwaj
panowie N” (poi.) . KLEPARZ

(Lubelska 27) 15.45, 18, 20.15

„Biedni ale piękni” (wł.) . WI­
SŁA (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15
„Człowiek zza biurka” (wł.) .

MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Tajemniczy
rewolwer” (ang.). MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1) 15 Pro­
gram dla dzieci; 16 Aktualno­
ści; 17, 19 „W obronie mojej
miloścl’r (fr.). SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) o zmroku „Pętla”
(poi.). CHEMIK (Borek Fal.) 19

„Dwaj panowie N" (poi.) . KUL­
TURA (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

Dziewiąty krąg” (jugosł.). RO­
TUNDA (3 Maja 5) 17, 19

„Gdy byliśmy młodzi” (bułg.).
TĘCZA (Praska 52) 19.30

„Edward 1 Karolina” (fr.).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15 „Traper z Kentucky”
(USA). M. SALA 17. 19 „Roz­
kaz zabić” (ang.). ŚWIT 15.45,

18, 20.15 „Et cetera” pana puł­
kownika” (wł.). M. SALA 17,
19 „Skok o świcie” (radź.) .

—

SFINKS (Majakowskiego 2)
15.45, 18, 20.15 „Kobieta w

szlafroku” (ang.) . BALLADY­
NA (Grębałów) 19 „Pięć
sek” (NRD).

Telewizja
NA CZWARTEK

Godz. 18 Klub Myszki Miki
18.45 Wrocławskie rozmaitości

kulturalne. 19.05 Falm. 19.30
Dziennik. 20 „Miecze Islamu”
— rep. film. 20.10 Duże ,,C” —

progr. publ. 20.40 Kobra „Od
szóstej do szóstej”. 21 .35 PK.F.
21.45 Wiadomości.

NA PIĄTEK
Godz. 17.30 „Podwodne przy-

łu-

4.000.000 wydatkował wówczas w

ciągu Jednego dnia, płacąc za za­
kupione złoto nieznanym sprze­
dawcom (skup złota od osób pry­
watnych Jezt bezimienny). Te nie­
znane osoby odniosły z powyż­
szych transakcji korzyść mająt­
kową — na szkodę skarbu pań­
stwa — w wysokości ok. 700.000 zł.
Owe wysokie obroty sklepu „Ju­
bilera” przy ul. Floriańskiej 4 w

Krakowie w przeddzień obniżki
Cen o tyle bardziej Jeszcze rzuca­
ją się w oczy, iż

PP „Jubiler” w

datkował w tym
złota tylko 117.852

(Warszawie — Jedynie 92.680 zł .

Rozprawie przewodniczy sędzia
Sądu Wojewódzkiego mgr M. Tro­
janowska, oskarża prokurator mgr
T. Fedak, oskarżonego bronią
adw. adw. dr Władysław Boguc­
ki 1 dr Kazimierz Buchała, (r)

podobny sklep
Gliwicach wy-
dniu na zakup
zł, zaś sklep w

gody” film austr. 18 Progr.
tygodnia. 18.25 Aktualności. —

18.55 Wszechnica: „Zew ocea­
nów”, film USA z cyklu „Zie­
mia nasza planeta”. 19.30
Dziennik. 20 Kalendarz filmo­
wy. 20.30 „Niepokój sumienia”
— ode. I, film NRD.

Wystawy-Jluzea
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—16),
ETNOGRAFICZNE, Wolnlca

(9—15). HISTORYCZNE, Jana
12: Zbiory z dziejów Krakowa
oraz: Dawne widoki Rynku
krakowskiego (9—15). — SU­
KIENNICE: Malarstwo pol­
skie w. XVIII 1 XIX (12—18).
SZOŁAYSKICII, pl. Szczepań­
ski 9: Polska sztuka cechowa
(10—15). CZARTORYSKICH,
Jana 19: Malarstwo obce, rzern.

artyst., pamiątki puławskie,
zbrojownia (10—15). SMO­
LEŃSK 9: Nabytki militariów
z lat 1945—1961 (10—17). —

ARCHEOLOGICZNE, Jana 22:

Archeologia polska;
SKA 3:
morska
STARA

(9-15).
Szczepański 4: Rzeźby Z. Wol-

skiej-Bimer, grafiki M. Has-

mussena 1 malarstwo E. Mar­
kowskiego (10—18). MIEJSKA
BIBL. PUBL., Bracka: Akwa­
rele J. Stykowej (10—18).

ityAury
CHIRURG., INTERN., LA-

RYNGOL., OKULIST.: Nowa
Huta. NEUROLOG.: Botanicz­
na 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Skawińska 8, dla ko­
biet Wola Justowska.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0^8, POGOT. RA.
TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N. HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411 -11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

Źipłelti
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Waryńskiego 24, Konopnickiej
3, Al. 29 Listopada 17, pl. Bo­
haterów Getta 13, Dzierżyń­
skiego 36 b, N. HUTA: Os.

Wandy 23.
ROŻNE

OGR0D BOTANICZNY otwar­
ty od godz. 8—19, OGROD

ZOOLOGICZNY od 9—19.
CYRK RADZIECKI — Małe

Błonia, godz. 19.

Hadic

NA CZWARTEK
Godz. 17.00 Słynni piosenka­

rze. 17 .25 Aud. dla dzieci. 17.45
Dziennik krak. 17 .55 Muzyka
dawna. 18.15 W rytmie sport.
18.30 Wiadomości. 18.35 „Chiń­
ski mur i Żółta Rzeka” aud.
18.45 Chór Rozgłośni Wrocław­
skiej. 19.05 Muzyka 1 aktualno­
ści. 19.45 Śpiewają Clark Si-
sters. 20.25 O sprawach mło­
dzieży. 20.45 Melodie egzoty­
czne. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27 Kronika sport. 21 .40

Kalejdoskop kulturalny.
NA PIĄTEK

8.30 Wiadomości. 8 .35 „Listy
z Polski”. 9.00 Dla przedszkoli.
9.20 Na muzycznej pięciolinii.
10.30 Z życia Związku Radziec­
kiego. 11 .00 Utwory skrzypco­
we. 11 .30 Zespoły jazzowe. 12.05

Wiadomości, 12.15 Polskie me­
lodie. 12.45 Korćsp. z zagrani­
cy. 13.00 Koncert solistów. 13.25

„Ocalenie” pow. J . Conrada.
13.45 „Los Paraguayos”. 14.00
Koncert dla wczasowiczów.
14.45 „Przybliżony kształt mi-

krorzeczywlstoścl” — fel. 15.00

„Słynni śpiewacy operowi”.
15.30 Dla dziiecl „Topsy 1 Lu-

pus”. 16.00 Wiadomości.

POSEŁ.
Sztuka śródzientno-

i starożytna (10—14).
BOŻNICA, Szeroka

PAŁAC SZTUKI, pl.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, n p. TELEFONY: red. nacz. I sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski 1 Nowej Huty 218-48, 548-34, dzialsportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
342-53. Poza tym centrala 23560-64 łączy na numery wewnętrzne; 22-sekretariat, 40-zecernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 558-62, 588-41, 595-40.
WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12.50 zi, kwartalnie 37.50 zł, półrocznie 75 zł, rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują: urzędy pocztowe nadawczo-oddawcse (posiadające doręczycieli) oraz delegatury 1 oddziały
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Start do Rajd!! Polski (Pol-

20-tej Zwyelęzca wy­
ścigu na 200 m

stylem motylko­
wym zawodnik
rumuński — Po-

pescu (z lewej)
przyjmuje
tulacje od Stan­
kiewicza

ska>, który zajął
drugie miejsce
podczas meczu

Polska — Rumu-

ira-

W telegraficznym skrócie

Czwarty etap
Jugosławii

W DNIU dzisiejszym (tj. w czwartek 2 bm.) o go­
dzinie 20 przy ul. Reymonta nastgpi w dwuminuto­
wych odstępach start do Rajdu Polski, jednej z

największych imprez samochodowych w Europie.

BELGRAD.

wyścigu dookoła

wygrał Włoch — Santtai przed
Coucherem (Belgia) i Zlvko-
nicem (Jugosławia). W klasy­
fikacji indywidualnej po czte­
rech etapach prowadzi Skarl

(Jugosławia), a drużynowo Ju­
gosławia przed Węgrami i

Belgią.
BURG; W międzynarodowym

spotkaniu
juniorów
tacjam i
Gwardii
odnieśli

niemieccy 107:93 a w konku­
rencji juniorek również wy­
grało Dynamo 69:37.

SZTOKHOLM. W ramach

międzynarodowych regat jach­
towych odbyły się zawody w

klasie , Star”. Zwyciężył Berg
(Szwecja). Polak Perlicki za­
jął 4 miejsce.

lekkoatletycznym
pomiędzy reprezeń-
Dynamo (NRD) i

(Polska) zwycięstwo
młodzi lekkoatleci

Jak już informowaliśmy im­
preza zgromadzi na starcie
najlepszych kierowców euro­
pejskich, toteż walka zapowia­
da się niezwykle interesująco.
W porównaniu z poprzednimi
latami warunki sportowe Raj­
du zostały zaostrzone. Uczest­
nicy muszą pokonać

------ &------

„non

Ara kolaiskim forze

Owa rekcrdy Polski
i PRZEBYWAJĄCA w Kra-
1 kowie na zgrupowaniu
i przed mistrzostwami świa-
1 ta kadra polskich torow-
1 ców rozegrała wczoraj na

I torze Cracovii zawody kon-
J trolne. Podczas tych zawo-

1 dów zostały ustanowione
1 dwa nowe rekordy Polski.
1Wwyściguna200mZa-
1 jąc wynikiem 11,0 sek. po-
1 prawił dotychczasowy re-

1 kord o 0,4 sek. Drugi re-

1 kord ustanowił Józefowicz
)wwyściguna4kmuzy-
J skując czas 4.59,4 sek. Wy-
) nik ten jest lepszy od do-

J tychczasowego rekordu o

1 4,4 sek.

stop” trasę, liczącą blisko 3 ty­
siące kilometrów w 44 godzi­
ny, co wymaga nie lada kon­
dycji od kierowcy, jak również
dużej sprawności pojazdów.

Po wystartowaniu zawodni­
cy pojadą w kierunku Zako­
panego a następnie przez No­
wy Sącz, Jasło, Lesko, Sanok,
Rzeszów, Tarnobrzeg, Tarnów
powrócą do Krakowa (gdzie
powinni przybyć w piątek o-

koło godż. 11). Tutaj nastąpi
90-minutowa przerwa na o-

biat i znów start w dalszą
drogę. Tym razem trasa wie­
dzie m. in. przez Skomielną,
Wisłę, Opole, Kudowę, Kowa­
ry, Bierutowice, Świdnicę, Mi­
chałowice, Kowary, Kudowę,
Ząbkowice, Jarnołtówek, Kał-
duny, Wisłę, Katowice, Ojców
do Krakowa (sobota godz.
16.30). Na trasie znajdzie się
36 punktów kontroli czasu, 17
odcinków specjalnych i 3 od­
cinki szybkości górskiej.

Ukoronowaniem imprezy bę­
dzie wyścig płaski, który roze­
grany zostanie w niedzielę na

krakowskim lotnisku.
Warto dodać, Szwed Carls-

son mający największe szanse

na zdobycie tytułu rajdowego
mistrza Europy jedzie na

Niezadowalające wyniki
naszych pływaków

MIĘDZYPAŃ­
STWOWE spot­
kanie z pływa­
kami - JJumnnii,
mimo wysokiego
zwycięstwa na­
szych reprezen­
tantów, nie za­

spokoiło wymagań działaczy i tre­
nerów. W obliczu zbliżających
się mistrzostw Europy w Lipsku,
wyniki osiągnięte przez polskich
zawodników nie były zadowala­
jące. W dalszym ciągu różnica

między poziomem czołówki euro­
pejskiej a rekordami Polski jest

•------
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Gqsiorek zwycięża
w Bukareszcie

W STOLICY Rumunii rozpo­
czął się wczoraj międzynaro­
dowy turniej tenisowy, w któ­
rym biorą udział także Po­
lacy.

W pierwszej grze nasz re­
prezentant Wiesław Gąsioiek
pokonał Rumuna Mitoi 6:3,
11:9 a Skórkówna zwyciężyła
Ruińunkę Czigolia 6:4, 6:2.

rv ■rrmnr

„Saabie” numer startowy 21
a zeszłoroczny zwycięzca Raj­
du — Bóhringer (NRF) na

„Mercedesie” oznaczonym nu­
merem startowym 66. Ekipa
Zasada—Osiński (Polska) poje-
dzie na „Morris Mini-Cooper”
nr startowy 32, Sochacki—So­
bański (Polska) na „Skodzie
Touring Sport” nr startowy 46
a pani Patt Moss, siostra zna­
nego, angielskiego kierowcy
wyścigowego na „Austinie
Healey” numer startowy 81.

(as)

bardzo duża. Np. nowo ustano­
wiony 'rekord Pólski na 400 m

stylem zmiennym mężczyzn jest
O niecałą sekundę lepszy od re­
kordu świata w tej specjalności
w konkurencji kobiet.

Ostatnią próbą naszych pływa­
ków przed mistrzostwami Europy
będą mistrzostwa Polski, które

rozegrane zostaną w dniach 4—fi

sierpnia br. na pływalni w Mąt-,
wach. Weźmie w nich udział 120
zawodników i zawodniczek. Na

podstawie wyników uzyskanych
w Mątwach ustalona zostanie re­
prezentacja do Lipska. Zgodnie
z regulaminem mistrzostw Euro­
py, termin imiennych zgłoszeń
do tej imprezy upływa 8 sier­
pnia i potem nawet w składach
sztafet nie wolno już wprowadzać
żadnych zmian..

Mistrzostwa Polski w Mątwach
różnić się będą od wszystkich
poprzednich. Polski Związek Pły­
wacki kierując się dobrem klu­
bów, postanowił w indywidual­
nych mistrzostwach Polski u-

względnić również konkurencje
sztafetowe.

Niepostrzeżony wyszedłem na ulicę. W twarz

powiał mi ciepły, wieczorny wi/tr. Odetchnąłem
głęboko i ruszyłem wzdłuż domów na umówione
miejsce. Chłonąłem w siebie unoszący się w ciem­
nościach, zapach młodego listowia. Wkrótce po mo­
im przybyciu na plac, nadjechała Helena.

— Wsiadaj — szepnęła.
Był to zamknięty kabriolet. Na twarz Heleny

padał blask przyrządów umieszczonych na desce
rozdzielczej. Jej oczy błyszczały.

— Pojadę bardzo ostrożnie — powiedziała. — Za­
targ z policją — tylko tego by nam brakowało!

Nie odpowiedziałem. Takiego tematu lepiej na

ulicy nie poruszać. Po co wyciągać wilka z lasu.
Helena przejawiała gorączkową niemal energię.
Przy omijaniu lub wyprzedzaniu innych samocho­
dów mówiła coś do siebie i do wozu. W chwilach,
gdy wstrzymana przez policjanta musiała czekać
na skrzyżowaniach, szeptała gorąco zaklęcia, lub
też, jeżeli zastopowało ją czerwone światło, popę­
dzała je słowami:

— Nuże! Szybciej! Stań się zielone!
Co do mnie, nie wiedziałem, jak na to reagować.

Dla mnie była to nasza ostatnia podróż i nie do­
myślałem się wcale, że Helena również mogła coś
postanowić.

Gdy już pozostawiliśmy miasto za sobą, Helena
stała się spokojniejsza.

— Kiedy zamierzasz wyjechać z Munster7 — spy­
tała.

Nie zastanawiałem się nad tym, gdyż nie miało
to żadnego celu. Wiedziałem, że nie wolno mi za­
trzymywać się tu dłużej. Los tylko raj pozwala
korzystać z tak idiotycznej swobody, potem ostrze­
ga i karze. Należy wyczuć odpowiednią chwilę.
Czułem, że taka chwila nadeszła.

— Jutro — odpowiedziałem.
Chwilę milczała.
— Jak to chcesz zrobić!

Festiwalowe zawody sportowe
* Siatkarki zdobyły srebrny medal

T Pierwsze zwycięstwa zapaśników
.'VCZORAJ r0"

- —------------- -- IV. W grupie I

jak już podawaliśmy, rozgrywki
zostały zakończone w ubiegłą nie­
dzielę. Z grupy tej do II ligi1 a-

wansowała drużyna Dębu z Ka­
towic.

W grupie drugiej podczas
wczorajszych rozgrywek repre­

zentant naszego województwa —

Hutnik z Nowej Huty pauzował.
W Radlinie Górnik odniósł wy­
sokie zwycięstwo nad Stalą
Stalowa Wola 4:0, a w Ostrowcu

miejscowy zespół KSZO przegrał
z Rakowem Częstochowa 2:4. Po
siedmiu kolejkach tabela w tej
grupie wygląda
1. Raków
2. Hutnik
3. Górnik
4. KSZO
5. Stal

W pozostałych
dły następujące
Warszawa — Start Łódź 0:1, Ma­
zur Ełk — Gwardia Kętrzvn 3:0.

Gryf Toruń — Polonia Gdańsk

1:2, Czarni Słupsk — Czarni
Szczecin i:0.

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//

została

kolejka
o wej-
II lłgi

w

III i

następująco:
7
7
7
8
7

22:11
22-12

11:8
10:23
9-20

11
10

9
4
2

spotkaniach pa-
wyniki: Polonia

PO TRZYDNIOWYCH bojach zakończony został w

Helsinkach festiwalowy turniej w siatkówce kobiet.
Nasze reprezentantki w ostatnim meczu pokonały ła­
two zespół NRD 3:0 (15:5, 15:4, 15:3) i zdobyły srebrny
medal.

Pierwsze miejsce i złoty medal

uzyskała silna drużyna Rumunii,
która w środowym spotkaniu po­
konała Czechosłowację 3:1 (15:10,
14:16, 15:6, 16:14).

W trwającym jeszcze turnieju
w siatkówce mężczyzn najlep­
szymi zespołami są ZRA i mło­
dzieżowa reprezentacja Finlandii.
Finowie pokonali kolejno Ja­
ponię i Indonezję po 3:0, nato­
miast drużyna ZRA, po zwycięs­
twie nad Finlandią 3:1, pokona­
ła Indonezję 3:0.

Zakończone we wtorek festiwa­
lowe zawody lekkoatletyczne są
tematem dnia na szpaltach spor­
towych prasy fińskiej. Najwię­
cej miejsca poświęca imprezie or­
gan partii komunistycznej „Kaa-

///•///•///•///•///•///•///•///•///•//A

Magdeburg w

zawodów kon-

rozegranych w

w ramach

Reprezentant NRD
Peter
czasie

nych
Warszawie

międzynarodowych mi
strzostw Polski w pię­
cioboju nowoczesnym z

udziałem zawodników

ZSRR, Węgier i NRD.
Fot. CAF

Przemyślałem t.o wówczas, gdy siedziałem sam

w ciemnym mieszkaniu. Projekt zabrania się po­
ciągiem i normalnego legitymowania się na granicy
posiadanym paszportem wydał mi się zbyt ryzy­
kowny. Urzędnicy celni mogliby zażądać ode mnie
dalszych papierów, zezwolenia na wyjazd, zaświad­
czenia uiszczenia odpowiednich opłat, a ponieważ
tego nie miałem, mógłbym się znaleźć w bardzo
niebezpiecznej sytuacji.

— Wrócę tą samą drogą — powiedziałem. —

Przez Austrię. Nocą przez Ren do Szwajcarii.
Odwróciłem się do Heleny.
— Przestańmy o tym mówić — poprosiłem. —

W każdym razie, jak najmniej.
Skinęła głową.
— Zabrałam ze sobą pieniądze — powiedziała. —

Czy gdy będziesz przekraczał granicę możesz je
mieć ze sobą? I czy będziesz mógł je wymienić
w Szwajcarii?

— Tak, oczywiście. Ale czy ty sama nie po­
trzebujesz?

— Ja nie będę mogła tyle zabrać. Najwyżej
kilka marek. Przecież na granicy muszę przejść
przez kontrolę.

Spojrzałem na nią zdumiony. Co też ona wyga­
duje? Nie chcę nawet myśleć o tym! To jest nie­
możliwy.

sen Utiset”, który obok dużego
zdjęcia Brumela i obszernego
wywiadu z nim publikuje także

rozmowę z Piątkowskim. Gazeta
zamieszcza również, zdjęcie na­
szego dyskobola. Piątkowski na

pytanie fińskiego dziennikarza,
czy spodziewa się zdobyć tytuł
mistrza Europy w Belgradzie od­
powiedział, że przygotowuje się
bardzo pilnie. W Helsinkach wy­
grałem z Trusieniewem i See-

senym — powiedział Piątkowski.
Dlaczego więc mam tego nie do­
konać

Dziś

szych
Sidło,
Helsinki udając się do Londynu
na międzypaństwowe spotkanie
Polska — Wielka Brytania. Na­
tomiast czwórka innych uczest­
ników zawodów festiwalowych:
Nowak, Twardowska, Woźnia-
kówna i Heinówna weźmie u-

dział w jednym z międzynarodo­
wych mityngów w malej miejsco­
wości w pobliżu Helsinek.

Goszcząca na tournee w Fin­
landii drużyna beniaminka naszej
ekstraklasy piłkarskiej Stal Rze­
szów rozegrała trzeci z kolei
mecz w miejscowości Kerhi. Po­
lacy spotkali się z prowincjonal­
nym zespołem Kemica Kariheara
i odnieśli ponownie zdecydowa­
ne zwycięstwo 6:0 (1:0).

w Belgradzie.
czwórka naszych najlep-

lekkoatletów: Piątkowski.
Baran i Ciepła opuszcza

niczy w etylu klasycznym, w któ­
rym bierze udział 70 zawodni­
ków z 12 państw, Polskę repre­
zentuje czterech zapaśników: Ko­
rzeń w wadze koguciej, Adama­
szek w lekkiej, Trojnar w poł-
średniej i Smoliński w średniej.

W eliminacjach walczyło tylko
dwóch Polaków, bowiem pozosta­
li, dzięki szczęśliwemu losowa­
niu, przeszli bez walki do dru­
giej rundy turnieju. Dobrze spi­
sał się Smoliński zwyciężając je­
dnogłośnie na punkty zapaśnika
ZRA Camola. Drugi nasz repre­
zentant Adamaszek (lekka) zre­
misował z Finem Tapio.

W wieczornej serii walk festi­
walowego turnieju zapaśniczego

w stylu klasycznym dalsze zwy­
cięstwa odnieśli Polacy: w wadze

średniej Smoliński pokonał na

punkty Fourniera (Francja), w

wadze lekkiej Adamaszek zwy­
ciężył na punkty Georgho (Ru­
munia).

Dziękujemy
...juniorkom, Wawelu za po­

zdrowienia nadesłane z obozu
szkoleniowego w Jeleniej Gó­
rze.

...piłkarzom Victorii Jaworz­
no za pozdrowienia z obozu
kondycyjnego w Międzybro­
dziu.

...młodym koszykarkom Wi­
sły za pozdrowienia z Jeleniej
Góry.

...krakowskim juniorom za
e zwycięstwo e.u (i:<>). , . . „

w dalszym ciągu festiwalowych1 pozdrowienia z Kęt, gdzie
zawodów sportowych w Heisin- j przebywają na obozie szkole-
kach rozpoczął się turniej zapaś-1 niowym.

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych
rewią najlepszych sportowców

W PIERWSZYCH dniach wrze­
śnia br. w 23 miastach Czechoslo-

wacji rozgrywana będzie II Spar­
takiada Armii Zaprzyjaźnionych
z udziałem sportowców wojsko­
wych Związku Radzieckiego i

krajów demokracji ludowej. W

Spartakiadzie weźmie udział po­
nad 1500 sportowców w 14 dyscy­
plinach sportowych.

Wojsko Polskie reprezentowane
będzie przez ekipę złożoną ze 186

i

— Ile masz tego? — spytałem, pozornie spokojny.
Helena zerknęła na mnie.
— Nie tak mało, jak może ci się zdawać. Gro­

madziłam je od dłuższego czasu. Zobacz, są tam.
Wskazała na niewielką skórzaną torebkę.
— To są przeważnie stumarkowe banknoty. Jest

również paczka dwudziestek. W Niemczech nie wy­
mieniaj większego banknotu. Nie wydawaj. Zacho­
waj na później, gdy będziesz tam. To są, zresztą,
twoje pieniądze, Józefie.

•— Czy partia nie zasekwestrowała mego konta?
— Tak, ale trochę za późno. Zdążyłam podjąć

gotówkę, zanim to nastąpiło. Znalazł się ktoś w

banku, kto mi dopomógł. Przechowywałam to dla
ciebie i zamierzałam nawet przekazać za granicę,
ale nigdy nie wiedziałam gdzie jesteś.

— Byłem przekonany, że jesteś obserwowana
i nie chciałem, by przeze mnie zabrano cię do
obozu.

Przejeżdżaliśmy przez jakąś wieś: białe westfal­
skie domki o dachach krytych słomą i czarnym
belkowaniu. Ujadały psy.

— Szykuje się wojna — zauważyła nagle Hele­
na. — Czy dlatego przyjechałeś, Józefie?

— Skąd wiesz, że szykuje się wojna? — spy­
tałem.

— Georg mi powiedział. Czy dlatego przyjecha­
łeś?

— Tak — odrzekłem. — To bvł jeden z powodów,
Heleno.

— Czy weźmiesz mnie ze sobą?
Po raz drugi popatrzyłem na nią zdziwiony.
— Przestań, Heleno, dobrze7 — powiedziałem

nieco poirytowany- — To nie jest taka sobie prze­
jażdżka turystyczna, ani tym bardziej temat do
żartów.

— Wcale tak do tego nie podchodzę — odpowie­
działa Helena spokojnie.

tCiąg dalszy IKWttpA)

zawodników. Tak duże ekipy wy­
stawiają tylko Związek Radziecki
oraz gospodarze. Polska kandy­
duje do czołowej lokaty w ogól­
nej punktacji Spartakiady. W e-

klpie znajdą się nasi najlepsi
sportowcy-żołnierze. wśród któ­
rych jest wielu rekordzistów i
mistrzów Polski.

Bardzo silna

lekkoatletyczna,
wchodzą tacy
Foik, Zieliński,
szkowiak, Rut,

będzie drużyna
W jej skład

zawodnicy, jak:
Piątkowski, Krzy-
Baran i Mathias.

W pływaniu startować będą:
Stankiewicz, Tracz, Kędzia, Krie-

se, a w boksie Gutman, Bendig,
Słowakiewicz, Szczepański i Bra-

nicki. Zespół strzelców — to rów­
nież najlepsi nasi zawodnicy. Po­
dobnie przedstawia się sprawa z

drużyną ciężarowców, w której
znajdują się m. in. mistrz 1 re­
kordzista świata — Baszanowskl

oraz Zieliński, Jankowski, Boche­
nek, Białas i Kaczkowski. W

sportach zespołowych drużyny
oparte zostaną na Ławodnikach

warszawskiej Legii i wrocław­
skiego Śląska (piłka nożna, siat­
kówka i koszykówka).

Silną ekipę przysyła do CSRS

Związek Radziecki. Znajdą się w

niej tacy sportowcy, jak mistrz

olimpijski — sztangista Jurij Wła-

sow, lekkoatleci — Fiedosjejew,
Cybulenko, Pietrenko, Bułyszew,
a także rekordziści w skokach

spadochronowych — Liachow i

Mojsiko.
Ze znanych zawodników innych

państw uczestniczących w Spar­
takiadzie trzeba jeszcze wymie­
nić Grodotzkiego i Buhla z NRD

oraz bokserskiego mistrza Europy
— Rumuna Negrea. W piłkarskiej
drużynie ZSRR znajdzie się aż •

uczestników tegorocznych mi­
strzostw świata. Czechosłowację
w turnieju piłkarskim reprezen­
tować będzie mistrz kraju — Du<

kia Pragą,


